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~unlliłó~ na kriiowniki[~ ~orIUlił!ki[~ 
Baterje portowe zbombardowały zbuntowane okręty - SzeŚĆ buntowni'ków zabi·tych 

ił 9 'ranionych - Władze stolicy są panami sytuacji 
L i z b o n a. (P AT.) Dzisiaj rano 

wybuchł bunt wśród załQgi portugal­
skich krą.żowników i torpedowca. 
Zbuntowane okręty były bombardo­
wane przez artylerję nadbrzeżną.. Po­
ciski kilkakrotnie trafiły w okręty i 
uszkodziły je poważnie. Oba krą.żQw­
niki i torpedowiec zostały przyholo­
wane do portu. Załogi aresztowano. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak dQnosi 
Reuter z Lizbony, władze stolicy por­
tugalskiej ogłosiły w mieście stan ob­
lężenia dla łatwiejszego opanQwania 
ewentualnych nowych prób buntu 
wojskowego. 

nia przez baterje portowe zbuntowa­
nych okrętów, zabito sześciu bun­
towników, i 9 dalszych raniono. W 
mieście i porice panuje spokój. Wła­
dze stQlicy są. panami sytuacji. 

W czasie ostrzeliwania krą.żowni­
ków, do portu przybył angielski sta-

tek pasażerski "Strathmore", na któ­
rego pokładzie znajdowała się liczna 
wycieczka. Tylko dzięki przytom­
ności umysłu kapitana statku, któ­
ry kilkoma sprytnemi manewrami 
zdołał wydostać się ze strefy strzela­
niny, uniknięto możliwej katastrofy. 

Czerwony sztandar 
na wieży katedry w Nancy 

Pierws~e pr6by bols~elDi·~Q;c.ji stosurnk6w we Francji 

Równocześnie wydano szereg in­
nych zarzą.dzeń zapObiegawczych. -
Mianowicie obsadzonQ liczne punkty 
s~r!1tegiczne zaufanem wojskiem i po- P a ryż. (Tel. wl.) Na wieży katedry, żynierów, specjalista od budowy anten 
hCJą.. W gmachach poszczególnych w Nancy komuniści i soc.ialiści za- radjowych, który po krótkim czasie 
ministerstw i w urzędach publicznych tknęli wczoraj sztandar czerwony, co zerwał zatkniętą. tam czerwoną. cho­
~ainstaJQwano liczne straże policyjne wywołało u ludności duże ro,zgorycze- r giew, a na jej miejsce umieścił 
l WOJskowe. Wojsko Qtrzymało {02:- I,nie. Podobny wypadek miał miejsce SZfa dat· :'ancuski oraz chorę.giew o 
kaz nieopuszczania koszar. już raz 1 maja w czasie obchodów so- ba,rwach Lotaryngji. Odważne postą.-

W uzupełnieniu doniesień o bun- cjalistycznych. pienie inżyniera licznie zebrana na 
cie załóg na krą.żownikach portugał- Na widok tego sztandaru czerwo- okolicznych ulicach i placach ludność 
skich donoszą., że w czasie Qstrzeliwa- nego na wieżą. wdrapał się jeden z 1n- przyjęła z wielkim entuz.iazmem. 

Na froncie walk w Hiszpanjl 

Wo·~ki low~tiń[l! U ~rim ~in ~e~a!tiin 
IJedno z 'przedmieść już zajęte - Walki baskijczyk,ów z komunistami, i anarchistam1-

Port Guadelupe Zdobyty przez powstańców - Czerwoni uciekają do F'rancjł 
P a ryż. (ATE) Najważniejszem wy- ją.cą. ludnością. a oddziałami ana.rchi­

darzeniem dnia na odcinku Irun - I stów i "Pistoleros" doszło do strzela­
San Sebastian było wczoraj zajęcie niny. 
przez powstańców fortu San Marcos, H e n d a y e. (PAT) }u-ą.żę. tu po­
położonego na wschód od San Seba- głoski, jakoby obrońcy San Sebastianu 
stian. wystosowali do wojsk powstańczych 

Załoga fortu, składająca się z nie-

pewnego rodzaju ultimatum. Obrońcy 
przyrzekają. jakoby, że miasto nie bę­
dzie zniszczone oraz że uszanują. za­
kładników, o ile powstańcy zobowiI!Żą: 
się w razie odniesi~nia ZWYCięstwa, 
udzielić amnestji wszystkim obrońcom 

licznych żołnierzy milicji, stawiła sła­
by opór. Po zajęciu fortu PQwstańcy 
skierowali działa na San Sebastian. Rysy W żydowsk iem imperjum 
Walki między mieszkańcami 

San Sebastian 
P a ryż. (TeL wl.) "Paris Soir" do­

nosi, że manewr wojsk powstańczych, 
oskrzydlają.cy czerwonych w San Seba­
stian, rozwija się systematycznie, nie 
natrafiając na silniejsze przeszkody ze 
strony WQjsk czerwonych. 

Według wiadomQści otrzymanych 
z San Sebastian, w mieście toczą. się 
walki między baskijczykami, którzy 
pragną. niedopuścić do zniszczenia 
miasta, a oddziałami anarchistów i t. 
zw. "PistQleros", rekrutujących się z 
różnego rQdzaju mętów spOłecznych. 
Oddziały te rozpoczęły dziś zakłada­
nie ładunków dynamitQwych pod naj­
piękniejsze gmachy San Sebastian, 
które z chwilą. zajęcia miasta przez 
PQwstallCów mają. być wysadzone w 
powietrze. 

Na wieść o akcji "Pisbleros", po­
chodzących przeważnie z Bilbao i in­
nycb miast portowych, mieszkańcy 
San Sebastian wylegli na ulice celem 
zaprotestowania przeciwko zamiarowi 
zburzenia miasta. Między manifestu- I Źle w te Hiszpanje, panie Dude1zack! Stracimy znowu jedną kolonję I 

San Sebastianu, w szczególności nacjo­
nalistom baskijskim. 

L o n d y n. (P AT). Parowiec norwe­
ski "StrQmboli" był ostrzeliwany przez 
okręt hiszpański, na którym powiewa­
ła flaga powstańcza. Parowiec norwe­
ski nie został uszkQdzony i zawiną.ł do 
Kadyksu. 

Fort Guadelupa zdobyły 
H e n d a y e. (P AT). O godz. 12,30 

nad fortem Guadelupe został wywie': 
szony sztandar czerwQno - złQty, co 
świadczy o ostatecznem opanowaniu 
fortu przez PQwstańców. 

Przed upadkiem 
San Sebastian 

P a ryż. (Tel. wł.) Jak dQnoszą. z 
Hendaye, powstańcy posuwają. się po­
woli ale stopniQwo naprzód wokół San 
Sebastjan. 

W cią.gu wtorku straże przednie po­
wstańców dotarły już blisko pod mia­
soo, zajmują.c jedno z przedmieść. 

W mieście panuje duże umiepoko­
jenie i poruszenie. Część ludności z 
wielkę. nieciepliwością. oczekuje wkro­
czenia wojsk powstańczych. W ciągu 
dnia dQchodziło dQ wzajemnej strzela­
niny pomiędzy obrońcami miasta. Ba­
skijczycy kategorycznie zażą.dali odda­
nia miasta bez walki, czemu przeciw­
stawiają. się anarchiści i komuniści. 
Jak słychać, baskijczycy jednak posta­
wili na swojem i podobno już weszli 
w porQzumienie z powstańcami, do 
których wysłać mieli delegatów. 

Większa część obrońców czerwo­
nych fortu Guade1upe opUŚCiła teren 
Hiszpanji i zbiegła przed powstańcami 
drogę. mQrską do Francji. 

Wielkie uroczystoŚCi 
na Majorce 

S e w i II a. (PAT). Na Majorce woj­
ska PQwstańcze zorganizQwały wielkie 
uroczystości z powogu opuszczenia 
wyspy przez oddziałY katalońskie. 

Na południe od Ternel zQstała 
rozbita kolumna WQjsk rzą.dowych. 
Toledo broni się cią.gle, pomimo bezu ... -
stannych ataków wojsk rzą.dowych, W 
bitwie pod Talavera de la Reina, wr-­
dług infQrmacyj ze źródeł powstań­
czych, padło około 500 żołnierzy armji 
rzą.dowej-. Oddziały gen. Mola znisz­
czyły linję kolejową. pomiędzy BiIbao 
a San Sebastjan. LotnictwQ powstań­
cze bierze ożywiQny udział w atakach 
na San Sebastjan. 

Z Huelvy donQszQ., iż jeden z okrę­
tów rzą.dowych został zbombardowany 
przez samoloty i Qdniósł poważne u­
szkodzenia. 

W Bm'gos wrganizQwano zbiórkę, 
przeznaczoną. na zakup samQlotu, któ­
ry otrzyma nazwę miasta. 

Rozstrzelanie zabójcy 
atamana Petlury 

War s z a w a. 8. 9. - Żydowska. A. 
gencja Telegraficzna donosi z Barce­
lony: 

Na froncie pod San Sebastian po­
legł, walcząc w szeregach milicji ro­
botniczej, żydowski działacz robotnI­
czy z Paryża, Leon Baum, komunil'ta. 
Baum należał do pierwszych ochotnI­
ków z Francji, którzy stanęli w obro­
nie republiki hiszpańskiej. 

P a ryż. (ATE). We francusldch 
kołach komunistycznych rozeszła się 
wiadomość. że wśród 20 ochotnik6w 
francuskich, wzięt)rch do niewoli i roz­
strzelanych przez powstańców w 0-
statnich walkach pod Irun. znajdował 
się między innymi Szwarcbart, zabój­
ca atamana Petlurv. Szwarcbart pra­
cować miał ostatnio w pewnem towa­
.rzystwie asekuracyjnem i udał się' ja­
ko ochotnik przez ~ani~ę fmncu:sk,IS 
do Irun. . , 
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W,niki rozmów gen. R,dza. Smigłego Balon"L o, p, P," 2g1n'" bez wieści 

W a r su w ~~T:6:,1) P:o:::,!~~:~ :." :':c:i~;=nie ,p",tu mor- Polacy szukać będą 
cent paryski "Kurjera Warszawskie- skiego. Układy techniczne prowadzić e. h kolego'w 
go" podaje, że "Petit Parisien" w na- ma w ~Tarszawie min. handlu Bastide. zaglnlOnyc 
st~pujący sposób określa wyniki .roz- 3) Rząd francuski wyraził jakoby 
mow, prowadzonych przez gen. Smi- życzenia co do zażegnania sporów w • k 
~łego-Rydza: rodzaju Żyrardowa i francuskiego to- Do Leningradu wyl~ieć mają miljonerzy-Iołnicy Burzyns i 

1) Zastosowanie do nowych warun- warzystwa elektryczności w Warsza- i Karpiński 
ków międzynarodowych traktatu wo- wie. Nastąpiło porozumienie w celu 
jennego polsko-francuskiego. szybkiego i polubownego zażegnania 

2) Aby Polska mogła posiadać ar- tych sporów. 
roję gotową do obrony pokoju w każ- 4) Rząd francuski uzyska gwaran­
dej ewentualności, winny jej być przy- cję, że Warszawa zajmie st~nowisko 
znane kredyty finansowe, których zgodne ze stanowiskiem Paryza w sto: 
część byłaby do swobodnej dyspozycji sunku do krajów Europy środkow~!, 
il'zadu polskiego. a pozostała część by- w szczególności zaś do CzechosłowacJI. 
łaby zużyta na zakup sprzętu wojen-

Komuniści francuscy 
na rzecz czerwonego Madrvtu 

Organi'~ują st'ł'ajl~i, aby ~musić J·~ąd Blwl'na do eflergic~niej­
sze,i pomocy r~dowi c~erwonej Hi8~panji 

, P a ryż. (Tel. wł.) Zgromadzenie w kierunku wymuszenia dalszej ener­
komisji administracyjnej un.ii związ- gicznej pomocy dla rządu madryckie­
ków zawodowych i delegatów prze- go w jego bezskutecznej walce z po-
mysłu metalurgicznego wystąpiło wstańcami. 
przeciw polityce rządu francuskiego W niektórych fabrykach robotnicy 
M'oooc Hiszpanji. wywiesili sztande.!:Y czerwone i komu-

Strajk robotników przemysłu me- nistyczne. 'V jednym wypadku część 
talurgicznego w Paryżu i okolicy o- personelu jednak sprzeciwiła się temu. 
bejmuje 250000 osób. W ramach Jeden z inżynierów usun~ł niebawem 
s.trajku robotnicy manifestują na sztandar czerwony, na miejsce którego 
wzecz rządu madryckiego, domagając zatknięty został sztandar francuski. 
się wysIania broni do Hiszpanji. Ro- C 1 e r m o n d F er r a n d. (PA 'Ii. 
botnicy należący do organizacyj ko- W zakładach Michelina rozpoczął się 
munistycznych, zamierzaję. na okres ponownie strajk. Robotnicy i urzędni-
5 dni przejąć kierownictwo wszyst- cy, nienależący do syndyka.tów, zwią­
kich fabryk metalurgicznych w de- zanych z generalnę. federację. pracy, 
partamencie Mozeli. zorganizowali pochód, udają.c się do 

P a ryż. (Tel. wł.) W :Marsylji wy- prefektury, którą zajęli. Robotnicy ci 
:Wołany został przez socjalistów i ko- w liczbie 2.000 domagali się ewakuacji 
Inunistów strajk metalowców, który warsztatów, zajętych przez strajkują­
Ył ciągu dnia doznał dalszego rozsze- cych. 
nenia. \V niektórych fabrykaCh robot- Z prefektury i ogrodu, który ją 0-
nicy okupują zakłady. Strajk powstał tacza, dochodzą odgłosy śpiewu ?far· 
na tle nieporozumień pomiędzy kle- syljanki oraz okrzyki "Niech żyie 
rownictwem poszczególnych fabryk Francja!", Na ulicy zebrały się grupy 
l przedstawicielami robotników. Jak kontrmanifestantów, śpiewających 
Słychać jednak, głównym powodem międzynarodówkę. Havas zaznacza, że 
strajku jest akcja postronnYCh. czyn- ł dotychczas nie doszło do żadnycl1 po­
ników ·komunistycznych i socjalistów ws:żniejszych incydentów· 

Zjazd emerytów z całei Polski 
w Poznaniu 

Emeryci rezygnują z przedłoienia skargi trybunałowi w Ha­
dze - Ostra krytyka pkodliwej fabrykacji młodych emery· 

tów - Wybór delegacji do komisji ministerjalnej 

P o z n a ń, 10. 9. - Na wczorajszym I Do delegacji wybrano pp.: Gawła 
zjeździe prezesów i delegatów zrzeszeń z Gdańska, Goepferta z Krakowa, Gi­
emerytalnych z całej Polski wygło- zellę z Poznania, Miq,czyka z Torunia, 
szono szereg referatów, O konieczno- Piekarskiego z \Varszawy, Szkockiego 
ści jednolitego postępowania w spra- z Bydgoszczy, dr. Hutha ze Lwowa. 
wie uchrlenia dekretów, skreślających i Woj akowskiego z Warszawy. Zrze­
c:zęść lat służby poprzedniej, mówił szenia krakowskie wybiorę. osobno 
p. Gizella. O widokach i skutkach e- dwóch przedstawicieli. 
wentualnej skargi przed międzynaro- Poza tern uchwalono rezolucję, któ­
'dowym trybunałem W Hadze mówili ra m. in. głosi: "wstrzymać się z po­
pp.: Szkocki z Bydgoszczy i Jaślal' z wzięciem uchwał co do wystQpowa­
Poznania. Pierwszy był za oparciem nia ze sprawą obcięcia lat służby 
sprawy o trybunał W Hadze, drugi przed forum międzynarodowem, nato­
sprzeciwiał się tej ewentualności, miast domagać się niezwłocznego u­
'twierdząc, że jest jeszcze dużo innych chylenia dekretów z dnia 22 listopada 
'środków, któremi można załatwiać· i 7 grudnia 1935 r., jako krzywdzących 
isprawy bez uciekania się do zagranicy. własnych, zasłużonych obywateli, wy-

O sposobie dalszej obrony nabytych wołujących niezadowolenie i rozgory­
praw referowali pp.: Kabat z Krako- czenie setek tysięcy rodzin; przeciw­
wa Kolanko z Poznania i dr. Huth stawić się stanowczo podziałowi eme­
ze 'Lwowa. \V referatach poruszono rytów na kategorje zasłużonych, od­
wiele drażliwych spraw, m. in. wska- znaczonych i nieodznaczonych, albo­
zywano na' fundusze dyspozycyjne, wiem nie wszyscy służyli tam, gdzie 
na zbyt kosztowne posady, na ni~po- nadawano ordery i odznaczenia. 
uzebn"e budowanie pałaców, przy ta- \V kOllCU zebrania odczytano list 
czając na dowód prawdy szereg cyfr wicepremjera i min. skarbu I{wiat­
l faktów. Nie obyło się przytem bez kowskiego, w którym donosi, że nie 
hiedwuznacznych aluzyj na temat może ani osobiście ani przez delegata 
aziałalności "sanatorów", którym za- brać w zjeździe udziału, gdyż nie po­
rzucono szkodliwą fabrykację mło- zwala mu na to niewyjaśniona sprawa 
dych emerytów. z Hal?ą. M. in., min .. I{wiatkowski Z8.-

Przemawiało także obecnych na pewma emerytow, ze projekt ustawy 
obradach kilku senatorów i posłów. emerytalnej wejdzie pod obrady na. 
~aręczali oni, że stoją murem przy nadzwyczajnej sesji parlamentarnej. 
emerytaCh, ale emeryci sami muszą (we l) 
walczyć o swe prawa. \ 

Dyskusja była bardzo ożywiona. Hl{)lownik "lubr" pM'V nracy 
W wyniku obrad stworzono stałą de- J ~J tn ' 
legację pl'zedstawicieli zrzeszell eme- H e 1. (PAT.) Prace nad ściągnię-
rytalnych z siedzibIJ, w Poznaniu, któ- ciem z awarji jachtu "Temida l" ofi­
rej dano upoważnienie do reprezento- cerskiego jacht klubu w Gdyni. który 
wania i zastępowania ogółu emery- podczas burzy wyrzucony został na 
tów z całej Polski. Delegacja ta wej-j brzeg pod Wielką Wsią. - Hallero­
azie W skład komisji ministerjalnej, wem, podjęte zostały przez holownik 
rozpatrujQ.cej zmianQ ustawy, emerr.- "Żubr'" Jacht ma. silnie uszk.~, 
"ta.lnej. lewą burlę. ' - .• 

M o s k w a, (P A T). Attache wojsko­
wy przy ambasadzie R. P. w Moskwie 
uzyskał od centralnego aeroklubu so­
wieckiego następujące informacje: 

W rejonie Motowickim w odległości 
około 250 km. na południowy wschód 
od Pskowa 31 sierpnia o godz. 16 wy­
lądować miał balon polski. Nazwy ba­
lonu ani też nazwisk lotników nie u­
stalono. 

Wiadomość ta wydaje się mało 
prawdopodobna, gdyż oznaczone okoli­
ce są dość gęsto u..ludnione, wobec cze­
go podanie przez lotników informacyj 
o sobie w ciągu tygodnia nie nastrę­
czyłoby zbyt wielkich trudności. 

Ponieważ w tej samej mniej więTej 
miej3cowości lądował jeden z balonów 
niemieckich, przypuszczać należy, że 
ludność wzięła go za polski. Przypu­
szczenie to wydaje się tem bardziej 
prawdopodobne, że, jak donoszą infor­
matorzy, lotnicy nie mówili po rosyj­
sku. 

Attache wojskowy, płk. Zaborowski, 
zwrócił się z prośbą do władz sowiec­
kich o udzielenie pozwolenia na 
wszczęcie poszukiwań przez samoloty 
polskie. Władze sowieckie w dalszym 
ciągu czynią poszukiwania balonu 
"LOPP". Przewodniczący "Ossoawia­
chirnu" Eidenmann polecił "Ossoawia­
chirnowi" w Leningradzie, aby wysłał 
samoloty. 

W a r s z a w a (Tel. wI.) Do połu­
dnia nie nadeszły do Warszawy żad­
ne wiadomości o losie lotników, którzy 
pilotowali balon "LOPP". 

Z Rosji tylko otrzymano wieści o 
lepszych warunkach atmosferycznych, 
panujących w północnej części kraju, 
co ułatwiłoby poszukiwania. Ustąpi-

PrzyjaZd min. Bastide 
War s z a w a. (Tel. wł.) Francuski 

minister przemysłu Bastide przybędzie 
do Warsża"ivyprawdopodobI1Ie- w pią.­

arzysz;y.ć mu będzie. amb. 
Noel. (w) 

Minister be1'gi'js'ki 
przyjeżdża do Polski 

War s z a w a. (Tel. wł.) W drugiej 
połowie września na zaproszenie mi­
nistra przemysłu i handlu Romana 
przyjeżdża do Warszawy minister 
spraw ekonomicznych Belgji van 
Isacker i zabawi w 'Varszawie około 
tygodnia. (w) 

Generał DiłI 
wyjechał do Palestyny 

Lon d yn. (PAT.) Dzisiaj rano 
wyjechał do Palestyny wraz ze swym 
sztabem gen. Di11, obejmujący do­
wództwo nad siłami brytyjskiemi w 
Palestynie, wynoszącemi obecnie 
dwie dywizje. 

Sesja sejmowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kolach 

politycznych panuje przekonanie że 
sesja sejmowa zostanie zwołana na po­
łowę października. 

Sejmowi będą przedłożone rozmaite 
projekty ustaw gospodarczych, których 
opracowanie jest już na ukończeniu. 
Od listopada Sejm przystąpiłby do 
opracowania nowego preliminarza 
budżetowego, (w) 

Mołotow ustępuje? • 
P a l' y ż. (Tel. wł.) "Matin" donosi 

sensacyjną wiadomość z Moskwy, że 
niebawem ustl!Pić ma obecny prze­
wodniczący rady komisarzy ludowych 
Mołotow. Mołotow ma w przyszłości 
objąć stanowisko posła sowieckiego w 
jednem z mniejszych państw. 

Generalissimus Finlandji 
jedzie do Anglji 

L o n d y n. (PAT). Jak donosi Reu­
ter, wkrótce ma przybyć do AnglJi ge.­
neralissimus finlandzki Mannerheim, 
który będzie gościem rządu brytyjskie­
go. Finlandja uczynIła w Wielkiej 
Brytanji poważne zamówienia na do­
stawy materjału wojennego. Wizyta 
g8n. Ma.nnerheima. pozostaje ~omo 
w związku z tym faktem. . 

L 

ły również mgły. Poszukiwania są pro­
wadzone nieustannie. 

Kursowały pogłoski, jakoby. balon 
spadł w okolicach Uralu, przeleCIaWSZY 
2400 km, ale potwierdzenia tych po­
głosek niema. (w) 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do wtorku 
wieczora nie nadeszła do Warszawy 
żadna wiadomość o losie polskiej za­
łogi balonu LOPP. Wszelkie ~oty.ch­
czasowe pogłoski o wylądow,amu I~h, 
nie znalazły dotychcza~ p<ltwIer.dzen~a. 

Polskie władze lotmcze zamIerzaJą, 
po uzyskaniu zgody sowietów, wysł~ć 
do Leningradu dwa samoloty polskIe 
typu Fokker 12. Polecieć mają n~ nic~ 
dwaj najlepsi piloci polscy, pIerWSI 
miljonerzy - lotnicy, BUTZYI?-ski i ~ar­
pinski. Decyzja w sprawIe udZIału 
polskich lotników w poS'zukiwa~iach 
zaginionych baloniarzy zapadm.e w 
ciągu środy. (w) 

Jak wylądowala "Polonj"a l~' 
M o s kwa. (PAT) Korespondent 

P. A. T. uzyskał bezpośrednio od kpl 
Burzyńskiego następujące szczegóły lą­
dowania balonu "Polonja": 

Balon wylądował dn. 1 bm. o godz. 1 
min. 33 według czasu warszamskiego 
na terenie wsi Czarenda TlI rejonie 
Czar-Ozjero. Lotnicy błąkali się 3 dni, 
poczem napotkaH ludzi, któ~ZY przy­
prowadzili ich do wsi, odległej o 15 km 
od miejsca lądowania. Po od·poczyn~u 
lotnicy udali się do miejsca l;W.ow8.ma. 
balonu. Powłokę balonu, kosz i wszyst­
kie instrument.y odwieziono do Lenin­
gradu. Kpt. BUfzyński wyjeżdża WJlfost 
do Warszawy, a por. Pomaski do Mo­
skwy. 

Osuwająca się góra 
zniszczyła 7 wiosek 

L u c k n o w. (Indje BrytY'}skie)". -
(PAT). Siedem wiosek w okręgu 
Garhwal uległo zniszczeniu z powodu 
obsunięcia się zbocza g6rskiego. Liczba 
ofiar jest bardzo znaczna.. 

Skazanie ludowców 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd ok~~ 

gowy w Wadowicach skazał członka 
rady naczelnej S. L. Garlacha na. 3 ty­
godnie aresztu i grzywnę 50 zł oraz 
zwrot kosztów sądowych w wysokości 
50 zł za rozszerzanie fałszywych wia­
domości, wywołujących niepokój. 

Sąd apelacyjny w Krakąwie zasQ.­
dził również za szerzenie fałszywych 
wiadomości prezesa zarządu powiato­
wego ludowców w Makowie Jopka na 
3 miesiące aresztu, zawieszają.c wyko­
nanie kary na. 2 lata. (w) 

Zwolnienie narodowców 
L ó d ź, 8. 9. - W zwią.zku z zaj­

ściami w czasie pochodu żydo - komu­
ny w dniu 6 bm. aresztowano 10 człon­
ków S. N. Jak się dowiadujemy, w dn. 
wczorajszym wypuszczono ich wszyst­
kich na wolność. 

Echa głooowk'j 
b. ochotników A. P. w Łodzi 

L ó d ź, 8. 9. - Wczoraj w są.dzie 
grodzkim w Łodzi odbyła się rozpra­
wa przeciwko 15 uczestnikom głodów­
ki w lokalu związku byłych Ochotni­
ków Armji Polskiej przy ul. Przejazd 
3i oraz 4 innym oskarżonym o nawo­
ływanie do demonstracji głodowej. 

W· maju br. grupa ochotników w 
Hczbie 15 osób wobec niemożności u­
zyskania pracy, zajęła salę związko­
wą. i zamknąwszy się ogłosiła głodów­
kę, odmawiając przyjmowania poży­
wienia. Na skutek interwencji prezesa 
Urbanowicza policja po trzech dniach 
usunęła głodują.cych z zajmowanego 
lokalu. Wdrożono dochodzenie i u­
czestników głodówki poci~gnięto do 
Odpowiedzialności karnej za samowol­
ne zajęcie lokalu związkowego. 

Sl!d grodzki po rozpoznaniu spra.­
wy skazał 15 uczestników głodówki na 
kary po 2 tygodnie aresztu, zawiesza­
jąc wykonanie kar. Czterech dalszych 
oskarżonych o namawianie do konty­
nuowania głodówki zostało uniewin­
nionych z braku dowodów, 
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Zabiegliwym czlo\\ irkiem jest niewątpli· 
wiĘ' u widorznion na tern zdjęciu wieś· 
niak ch iński, który zawczasu własno­
r f;czn ie wykonał ella siebie trumnę -

ażeby potem nie było z tem kłopotu. 

~ 

~----------------
\V tygo-dniiku literac'kim "Prosto z mo­

.tu" , dnia 6. 9. czytamy co nastflipuje: 
"T. zw. <czerwona prasa zaatakowała o­

statnio z furja, ' dyre'ktora Teatru Naro-do­
wego, Ludwika Solskiego, na skutek notat­
Iki, jaka ukazała się W dzienni,kach, że Te­
atr Karodwy sprowadzil z teatru kra· 
kov."Sikiego egzemplarz sztuki Adama 00-
bOBzyńskiego o Napoleonie. aby się z nią 
r;a,pozil1ać i ewentualnie wystawić. 

"N,je wiemy. ·czy istotnie Teatr Narodo­
wy sprowadzał ręko.pis Doboszyiiskiego z 
1<:ra!ko\\'a; ale z pewnościa, nie mial potrze­
by zapoznawać się z ni!J:n; sz,tuka Dobo­
szylls,kiego byla złożona w Teatrze Naro­
dowym jeszcze za czasów Krzywoszews'kie­
go. Oceniono ią bardzo 'Pochleibnie i miano 
ją ju~ wysta wić. gdy nagle ,przYBzla wia­
domość, że jest do dyspozycji sztuka Mus­
soliniego i F'ol'zano "Sto dni" na ten sam 
t emat. Nie pomogły dowoozenia reżyse­
rów, że jest to utwór słałby, że sztuka 00-
boszYllSkiego znacznie jest leopsza. Krzywo­
sze\w:lki zdecydował wystawić sz,tu'kę Mus­
solinie ):!: o. wych'odza,c z zalożenia, że samo 
nazwisko .. zrobi kasę". Rezultatem byla 
jedna z najcżarnl ej6zych klap, jakie notu­
ją kroniki teatraJine." 

6 w r z e ś n i a. 

Dużą sensację stanowiło donieSie-I 
nie pan'skiego "Figaro" o przejściu 
ambasadora w Berlinie Lipskiego na 
inne stanowisko dyplomatyczne. "Fi­
garo' jest pismem poważnem. Jego 
doniesienie przeszło prawie bez echa 
w prasie polskiej i niemieckiej. 

Zdaje się, że pogłoska ta jest dORć 
nieprawdopodobna, gdyż p. Lipski. 
cies zy się petnem zaufaniem min. 
Becka. To też kola polityczne odnoszą 
się clo tej pogłoski krytycznie. 

* Znaczne zainteresowanie wywołało 
odwolanie wycieczki dziennikarzy 
polskiCh do Gdańska. Prasa polska _. 
bez różnicy poglądów i narodowości -
została zaproszona przez Radę Portu 
w Gdal1·sku na dwudniowy pobyt ce­
lem zwiedzenia. portu i jego urzQ,dZel1. 
Termin wycieczki przypadał na mi­
nioną. sobotę i niedzielę. Niemal w 0 4 
statniej chwili wyłoniły się trudności 
techniczne, tak, że wycieczkę odwoła­
no. 1\fożliwe , że właściwie nastąpi tyl­
ko prżesuniccie terminu na czas póź­
niejszy. "\V każdym razie fakt ten wy­
wołał dużo kom en tarzy. 

* Za tydziel1 będziemy w Polsce go-
ścili wycieczkę dziennikarzy fińskich. 
Zwraca się uwagę, że głównym terenem 
w~'cieczki bed~ na!'ze ziemie zachod­
nie. Fi{lSC\' dziennikarr.e byli jur. raz 
w Polsce, aJe hardzo dawno. Przed 15 
laty przyb~' la w~'rieczka dziennikarzy 
trzech pa{lstw bałtyckich. Stosunki 
jednak na t~rm odcinku nie były zaży­
łe. Po raz pierwszy się zdarza, by pra­
sa fi{lska prz~'bywała do Polski od­
rębnie. 

A, prawda, Finnowie byli talde na 
Pewuce. Ale wtedy przybywali wszy­
scv. ,,, świetle prze!'złości urasta 
zn'aczenie Pewuki i wysiłku, który 
wtedy włożyła w nia. Polska cała, a 
przedm';sz~'stkiem je'; dzielniea. za­
ehodnia i Poznań. WARSZA WIANIN. 
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Zabójstwo członka Stronnictwa Nar. 
pod Łaskiem 

w ~wią#ku II #>aIbó,jstwe'ln a,.es~towano pr~vwódc6w kQ'Pnuni­
ftt,jqcej organizacji H Wici" 

P a b j a n i c e, 9. 9. - Przed kilku 
dniami komunistyczna młodzież wiej­
ska "Wici" urządziła we wsi Wola­
Klesz:czowa, niedaleko Łasku, zjazd, 
na który przybyli z niektórych wiosek 
młodzi chłopi, obałamuceni obiecan­
kami przywódców "Wici". 

Do nielicznej grupki chłopów prze4 
mawiał p. Balcerzak, prezes okręgowy 
"Wici" ze wsi Rydzyn z pod Pabjanic. 
Po odbytem zebraniu przywódcy ,,\Vi­
ci" na czele z pp. Balcerzakiem, 
Grądzkim, prezesem powiatowym ,,"\Vi­
ci", Kobyłką, prezesem kola, i Mater4 
ką., członkiem zarządu ,,\Vici", bez 
żadnej przyczyny napadli na idącego 
drogą w stronę Widawy mieszkailCa 
Widawy, Bronisława Bożka, i dotkli­
wie pokłóli go nożami, zadając mu 
kilka poważnych ran. 

W stanie groźnym Bożek został 
przewieziony do szpitala powiatowego 

w Sieradzu, gdzie mimo usilnych sta­
rań lekarskich po kilku dniach wsku­
tek odniesionych ran zmarł w szpita­
lu, nie odzyskawszy przytomności. 

Przeprowadzone śledztwo policyjne 
w tej sprawie ustaliło nazwiska wyżej 
wymienionych sprawców, których też 
niezwłocznie aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Sieradzu, gdzie pozo­
stanę, do czasu rozprawy sądowej. 

Ś. p. Bronisław Bożek był człon­
kiem Stronnictwa Narodowego, ucho­
dził za człowieka ogólnie szanowanego 
i lubianego i słynął ze swej cichośct, 
nie sprzeCiwiając się nikomu. Na nim 
właśnie zemścili się słudzy "frontu 
ludowego". 

Cześć tragicznie zmarłemu ś. p. 
Bronisławowi Bożkowi. Niechaj mu 
ziemia lekką będzie, którą zrosił wła4 

sną krwią. 

Jak Dżygała szmuglował ludzi 
do Ameryki 

Kucharka s~pitala o1.'"'rętQwego tO roU po'średniezkl 

G d Y n i a. (Tel. w1.) Jak już dono- wadzał swoich klientów na statek w 
siliśmy, na statku "Piłsudski", przed ten sposób, że ubierał ich w bluzy ba­
jego odejściem, zatrzymano Dżygałę, gażo wy ch ze znaczkiem linji okręlowej. 
który chciał przewieźć bezpłatnie do "Bagażowy" po.zaniesieniu jednego ku­
Ameryki Żyda, Grossa. Afera ta po- fra na statek, nie wracał już na dwo­
cią.gnie za sobą. więcej jeszcze areszto- rzec morski, lecz g·inął... w "podzi~ 
wań i zajmą się nią też władze amery- mi ach" statku. 
kańskie. Zarząd linji okrętowej współdziała 

Ustalono, że z Dżygałą była w poro- z władzami nad szczegół<>wem zbada­
zumieniu dawna kucharka szpitala niem caJej afery. Kiedy obecnie "Pil­
okrętowego, Ulanowa. Kobieta ta, któ- sudski" zawinie do Nowego Jorku, wła­
rej mąż stale przebywa w Ameryc~, dze amerylcailskie b~dą. mogły od Ula­
pracuje na polskich okrętach już <>d nowej dużo wydobyć. Musi ona Wy4 
szeregu lat. Ulanow był wiQc odbiorcą dać wszystkich Żydów, którzy na tera.­
przewożonych "ślepych" pasażerów, u- nie amerykailskim dostarc~ali. ucieki­
łatwiał im zejście ze statku w Ame- nierom fałszowanych papIerow, po­
ryce. J trzebnych do obracania się po Stanach 

Stwierdzono dalej, że Dżygała wpro- Zjednoczonych. (p) 

=+= 

Powstańcy hiszpańscy na punkcie opatrunkowym 
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M in. Hułl o glrozie wo jny 
Nowy Jork. (Tel. \VI.) W Wa­

s~;yngtonie odbyłO się uroczyste o: 
twarcie trzeciej międzynarodowe] 
konferencji energetycznej. M. in. 
przemawiał minister spraw zagra4 
nicznych Hull, który - podkreślił, ~e 
nigdy jeszcze w dziejach świata Ule 
ciążyła na kierownikach państw 
tak wielka odpowiedzialność, jak w 
chwili obecnej. W związku z tern 
mówca zwrócił się w ostrych słowach 
przeciw propagandzie wojennej. 

Zjazd hi11'erowców 
w Nory'mberdze 

B e r l i n. (Tel. wł.) W dniu wczo­
rajszym rozpoczą.ł się zjazd partyjny 
w Norymberdze. "\V programie prze­
widuje się szereg wielkich manife­
stacyj ze znacznym udziałem wojska. 
W ramach kongresu minister Hess 
dokona otwarcia wystawy "Politycz­
ne Niemcy". 

We czwartek odbędzie się apel 
służby pracy przed kanclerzem Hitle­
rem . W piątek urzędować będą po· 
szczególne wydziały partyjne. ·W so­
botę odbędzie się apeł młodzieży h~t­
lerowskiej przed kanclerzem, w me­
dzielę zaś masowy apel oddziałów 
szturmowych, sztafet ochronnych i 
partyjnego korpusu zmotoryzowane­
go przed kanclerzem. Ostatni dzień 
kongresu, poniedziałek, poświęcony 
jest wojsku. 

Na uboczu 

Kto pozostanie 
Socjalistyczny "Robotnik" w pokło­

siu obchodów "krwawej środy" dowo­
dzi, że niedzielne manifestacj e żydo­
socjal-komuny były stwierdzeniem: 

1) że polski ruch socjalistyczny 
pozostaje wierny tradycji własnej i 
własnej przeszłości; 

2) że polski ruch socjalistyczny re­
prezentuje w Polsce realną siłę maso­
wą· 

Pierwszy punkt mija się z prawdą 
o tyle, że nie polski ruch soc.ialistycz: 
ny jest wierny tej zgoła niechlubne] 
tradycji, lecz żydowski. Nie ulega to 
wątpliwości dla każdego, kto obserwo· 
wał pochodY ku czci "krwawej środy" 
i widział w nich przeważnie samych 
Żydów. .. Dla "Robotnika" sprawa 
przedstawia się inaczej, ale nie miej­
my do niego o to pretensji, skoro wie­
my, że grupują. się w nim Polacy, któ­
rzy nie rozróżniają. od siebie... Ży­
dów. 

J eśl i chodzi o real ną siłę, jaką rze­
komo reprezentuje ruch socjalist~'czny 
w Polsce, to stwierdzenie "Robotnika" 
jest także przesadą. Najlepszym tego 
clo\\·odem to pochód czerwonej mię­
dzynarodówki w Łodzi, który udowod­
nił, że siły socjalistów w Polsce nie­
tylko że nie rosną, lecz, przeciwnie, 
maleja.. 

Zresztą nie może być inaczej, jeśli 
się zważy, 7.e demonstracje socjali­
styczne coraz wyrazlUe.l wskazują, 
komu ta czerwona międzynarodówka 
słuh. Na pierwszego maja pochód so­
cjalistrczny w Łodzi ~zedł pod sztan4 
darami Lenina i Trockiego, w obcho4 
dzie rocznicy "krwawej środ~' " niesio· 
no transparenty z napisami: "Niech 
ż~'je Z. S. R. R.!" i "Precz z WOj4 
skiem!'·. Te bolszewickie argumenty 
mogą. się wprawdzie podobać Żydom 
i zjednać ich sympatję dla socjalizmu, 
ale Polacy mają dla nich tylko P04 
gardę. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że jeśli 
socjaliści dalej pójdą po tej lin,ii POStę4 
powania, to na placu boju w szeregach 
socjalistycznych pozostanq. t~'lko sami 
Żydzi i ... redaktorzy "Robotnika". 

Czerwony mętliczek 
Boicie się czerwonego łtHla? - Góra i mysz ... - "On i'm pokaże. cZYli niech mnie 

Ł ó d Ź, 8 wrreśnia. 
Niejednokrotnie pisaliśmy na prze­

strzeni ostatnich kilku miesięcy o 
wzrastają.cej aktywności żydowsko­
komunistycznego frontu w Łodzi. W 
mieście, gdzie wyzysk robotnika jest 
wielki, zawsze będą. istniały tendencje 
radykalne, ale gdy wyzyskiwaczami są 
Obcy, przedewszystkiem Żydzi, tam nie 
socjalizm będzie naturalnym ruchem 
mas, lecz nacjonalizm. To też w Łodzi 
ruch narodowy swe szybkie postępy 
zawdzięcza p!r'Zede'l'l'szystkiem żydow­
~kiemu wyzyskowi szerokich mas. 

uszy marzną ... " 
Wystarczyła akcja niewielkiej stosun­
kowo grupy ludzi dobrej woli, aby w 
ciągu stosunkowo bardzo krótkiego 
czasu Łódź, która zawsze uchodziła za 
miasto komuny, zmieniła się w miasto 
bez reszty narodowe. 

J(omuna chciała to "odrobić" -
trzeba jednak było działać wbrew na­
turalnym tendencj()m mas. Ile utopiO­
no w to przedsięwzięcie setek tysięcr, 
a może nawet i miljonów żydowskich 
pieniędzy (wysva.chrowanyeh poprzed­
nio od chrzeScij&n), i'lu BUłaDft tw· 
"techników'\ ile !'Ol bibuły pchnięto? .. 

Rezultat pewien osiągnięto - to nie 
ulega wątpliwości. Tem bardziej, że 
Obóz Narodowy nie rozporządza ani 
setkami płatnych agitatorów, szkolo­
nych na specjalnych kursach (komuna, 
szkoli swoich w Mińsku), ani pieniędz­
mi... 

Atak komuny na narodową Łódź 
trwa,ł conajmniej rok ... A rezultat? 

Oto tylko na parę tygodni w szere­
gach żydowskich "towarzyszów" zapa­
nowa.ła panika z powodu moskiew­
sk~ :ptr"Oeel'N i upadek ducha, a,' już 
'tSocjali9t1czna.'· Lódźsropniała jak 



śllieg na słońcu!... Apelujemy do każ­
dego Polaka, który jeszcze w dobrej 
wierze tkwi w szeregach socjalistycz­
nych, <8,by W imię własnego dobra zro­
bił mały rachunek i porównał tego­
roczny pochód pierwszomajowy z po­
chodem niedzielnym. Wystarczyło kil­
ka tygodni zamętu wśród żydo-komu­
ny, która cały ten ruch montuje, aby 
całoroczną pracę djabli wzięli. Przecie 
to, co szło wczoraj raczej podObne było 
do odwrotu niedobitków, niż do szere­
gów kroczących ku zwycięstwu! Tkwi­
cie ~ ruchu sztucznie wyhodowanym 
za żydowskie pienią.dze! Nie chcieliś­
cie iść do wyborów razem z żydo­
stwem, a iluż żydowskich kandyda­
tów przemycili wbrew waszej woli 
"bonzowie" na swe listy? 

Nie chcieliście iść do wyborów ra­
zem z żYdostwem, a w niedzielę kto 
was prowadził i kto dyrygował wa­
szym śpiewem i okrzykami? Goj jest 
od tego, żeby stanowić milicję i walić 
gaz-rurką innego polskiego robotnika 
VI obronie I"towarzysza" Żyda! 

Nabujano was! Wmówiono wam, że 
idziecie w szeregach proletarjatu, wal­
czącego o sprawiedliwość, a prowadzi 
się was w bratobójcze walki w obronie 
Eitingonów i J{onów. To jest sztuczny 
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ruch i zdrowy instynkt polskiego 1'0-1 waczach socjaliści milczą., bo przecie 
botnika wzdraga się przed tym żydow- przywódcami są też Żydzi ... 
skim szwindlem - gdy tylko żydo- W powodzi okrzyków padł niejed­
stwo się zdenerwowało i załamało psy- nokrotnie i okrzyk: "Pre.cz z armją". 
chicznie, socjalizm rozsypywać się za- Taki okrzyk w ustach zydo-komuny 
czął i rozsypie... jest zupełnie zrozumiały, ale przecie 

Entliczek, pętliczek w pochodzie szedł "Front Polski", or-
czerwony mętliczek. ganizacja osławionego działacza "sa-
Na kogo wypadnie, nacyjnego" Piątkowskiego, który po 
na tego buch! dziś dzień próbuje "pracować" na te-

Wypadło na Kamieniewa i innych renie organizacyj rezerwistów! - Jak 
najwyższych żydowskich dygnitarzy pogodzić ze sobą te dziwne rzeczy? To 
"czerwonego raju", no i rzeczywiście już pozostaje tajemnicą tego . "poIity­
buch! A teraz kolej' na Radka-Sobel- ka". Ma żal do rządu, że go posadzo-
sona... no na ławie oskarżonych w sp~awie 

Entliczek, pętliczel~ o nadużycia na szkodę skarhu pań-
czer\vony mętliczek. stwa, no i teraz korzysta ze spoSObn9-
Na kogo wypadnie, Eci, aby się "odegrać": - Ja wam je-
na tego buch! szcze pokażę! Przypomina to nie-

Pe.isata zgraja robi "czerwony mę- grzecznego chłopaka, który drze się 
tliczek" i dyryguje. Na kogo wypad~ rozżalony, że jak .mama taka, to niech 
nie? Oczywiście na polskiego robotni- mnie uszy marzną!... Ostatecznie mo­
ka! I bić i być bitym. Nie na żydow- żerny zrozumieć, Piątkowskiego, zalat­
skich fabrykantów, bankierów i spe- wia prywatne porachuneczki, ale inni 
lmlantów. Czy w czasie niedzielnego rezerwiści? Przecie ich nie są.dzono za 
pochodu padł choć jeden ol):l'zyk prze- nadużycia, więc chyba nie ze złości na 
ciwko Eitingonom, Konom i tym "sanację" idą z komuną? A może? 
wszystkim, co spekulują. walutą, co Ostatecznie jednak o tym całym 
wywożą. dolary zagranicę, te dolary pochodzie śmiało można powiedzieć: 
zarobione na polskim robotniku? Nie! Nadymała się góra, a porodziła mysz. 
O żydowskich kapitalistach i wyzyski~ ha. 

Z życia narodowców częstochowskiCh , 

Z sal sqdOłIJvch I wiezienia 
'Jaki,e przeobrażenia społeczne i polityczne dOkonywują silę w życiu polskiem 

c z ę s t o c h o w a, we wrześniu. 
Korespondent prasy narodowej w 

dzisiejszych czasach nie może się u­
skarżać na brak tematów. Życie pły­
nie niesłychanie wartkim nurtem, do­
starczając wiele interesującego mate­
rjału, być może nazbyt jednostronne­
go, ciągłe sprawozdania z sal sądo­
wych, notatki z dochodzeń policyjno­
prokuratorskich, okruchy wiadomości 
ze śledztwa, wreszcie strzępy "mel­
dunków" z za krat szarych domów, w 
których nazbyt często goszczą naro­
dowcy. 

Jednak w tej napozór jednostajnej 
kronice uważny obserwator, tak jak 
ongiś ś. p. Włodzimierz Perzyński -z 
drobnych, małych, petitowych ogłoBzo­
nek w prasie odtwarzał naj głębsze 
procesy bieżącego życia, tak z tern 
większą słusznością na podstawie na­
szych notatek można pokusić się o 
charakterystykę aktualnych procesów 
polskiego życia publicznego. 

W SZARYM DOMU NA ZAWODZIU 
Więzienie na Zawodziu w Często­

chowie od grudnia 1932 r. "funkcjonu­
je" dla narodowców niemal bez przę­
rwy. Bywały okresy masowej gościny 
przymusowej. Dzisiaj przebywają od 
14 lutego br. w więzieniu członkowie 
Stronnictwa Narodowego: kilkakrotny 
pensjonarjusz polityczny Zawodzia Bo­
lesław Rak, Szczypior i Kuczwalski, 
oczekując na wynik rozprawy apela­
cyjnej, jaka odbędzie się już dnia 16 
września b.' r. w Sądzie Apelacyjnym 

. w Warszawie. Skazani byli za rzuca­
nie petard do sklepów żydowskich w 
Częstochowie. 

Dwaj młodzi narodowcy z powiatu 
częstochowskiego, Mrożek i St. Pila­
rek oczekują od 22 lipca b. r. za mu­
rami więzienia na rozprawę sądową o 
to, jak czytamy w świeżo doręczonym 
im akcie oskarżenia, "że w dniu 20 
lipca 1936 r. w pobliżu wsi Aleksan­
drów-Dankowice 1, powiatu często­
chowskiego brali udział w zbiegowisku 
publicznem, które wspólnemi siłami 
dopuściło się gwałtownego ·zamachu 
na osoby Eljasza Rajcha, Jojne Szy­
dłowskiego, Pantela Moszkowicza, Ic~ 
ka Joachimowicza i Reginę Rajch -
przez bicie ich i zadanie im obrażeń 
laskami i "gumoszlakami". Czyn po­
wyższy stanowi przestępstwo z art. 163 
K. K." 

Dość częstym pensjonarjuszem Za­
wodzia jest redaktor oclp. "Gazety Na­
rodowej", który obecnie odbywa swą 
;,powinność więzienną ... W piątek, dn: 
11 b. m. odbędzie się jedna z licznych 
spraw prasowych red.. Pią.tkowskiego 
w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie. 

ECHA 
PIELGRZYMKI AKADEMICKIEJ 
Wielka pielgrzymka akademicka, 

podcms której w dniu 24 maja b. r. 
młodzież akademicka złożyła uroczy­
ste ślubowanie Królowej Korony Pol­
skiej i Patronce Akademików - zna~ 
lazła nieoczekiwane. a. oryginalne echo 
są,dowe. 

Dorocznym zwyczajem młodzież 
Stronnictwa Narodowe3'o, wita swych 
licznych kolegów-akad1lmików w gro­
dzie podjasnogórskim. 

Tak było tembardziej w tym roku, 
wznoszono na placu dworcowym ser­
deczne i entuzjastyczne okrzyki. Nie 
podobało się to policji, która doprowa-,· 
dziła członka Str. Nar. Józefa Michal­
skiego do Starostwa. Star<>stwo zaś 
skazało p. Michalskiego z 'art. 30 pra~ 
wa o wykroczeniach "za uporczywe 
wybryki, zakłócając~ spoczynek noc­
ny", bowiem pielgrzymki przybywał.y 
do Częstochowy nad ranem ... 

Ukarapy odwołał się do Sądu Okrę­
gowego, który niedługo zastanow~ się 
nap' 1,zaklócaniem spoczynku "nocnego~ ' 
- w dniu pielgrzym~i akademickfej. 

O ZABRANIE CZERWONEGO 
SZTANDARU 

Podobnie, jak i w innych miastach, 
tak i w Częstochowie czel'woni towa­
rzysze doznali wiele niepowodzeń, pod­
czas swego "święta" l-go maja. 

W Częstochowie ludność narodowa 
l'9zproszyła pochód socjalistyczny z 
chwilą. ujrzenia Żydów w szeregacb. P. 
P. S. oraz kilka czerwonych sztanda­
rów. 

W najbliższym czasie Sę,d Okręgo­
wy w Częstochowie będzie rozpatrywał 
sprawę z odwołania się członka Str. 
Nar. Jana Ciszewskiego, ukaranego 
grzywną. 50 zł przez Starostwo Często-

chowskie z art. 28 pr. o wykr. "za za­
kłócenie spokoju publićznego w dniu 
1 maja b. r. w czasie pochodu P. P. S. 
przez zabranie sztandaru Zwią.zku ży­
dowskich piekarzy". 

KALENDARZYK SĄ.DOWY 
Dla ścisłości uzupełniamy obraz są­

dowy życia narodowców częstochow­
skich terminami najbliższych rozpraw 
sądowych. 

Dnia H-go b. m. w Sądzie Apela~ 
cyjnym w 'Varszawie rozpatrywana 
będzie sprawa dwu młodych narodow­
ców z Miedźna pow. częstochowskiego 

,o udział w zbjegowisku. 
. Dnia l5-go b. m. w Są.dzie Grodzkim · 
w Częstochowie odbędzi.e się sprawa 
przebywającego w więzieniu 'P. Szczy­
piora, oskarżonego z art. 133 K. K. "o 
do.puszczenie ą'ię czynnej napaści na 
urzędnika podczas pełnienia ohowiąz­
ków", chodzi o policję. . 

Wreszcie w dniu 21 b. m. Są,d Ape­
lacyjny w Warszawie rozpatrzy spra­
wę kilkunastu narodowców z pow. 
częstochowskiego, skazanych za udział 
w zbiegowisku z art. 163 K. K. 

Mimo wszystko - pozorna mono­
tonność spraw sę,dowych świadczy o 
dużej bujności i głr;bokich procesach, 
jakie odbywają się dziś w masach 
społecze11stwa narodowego pod zna­
kiem narodOWYm i przeciwżydowskim. 

STEN. 

J 4.105 zł na samolot .. Chrobrv" 
Do dziś, 8 b. m. zebraliśmy na samolot "Chrobry" 74.105 zł 

W dalszym ciągu wpłynęły do admin\. I Poznań, IV rata. 
stracji naszej następujące składki na iI!I.~ Gimnazju:m im. Mickiewicza w 
molot .Chrobrv:·: ' PoznanIU . 
Fhma' Jan -Rybelski - magazyn Leon Nowicki, Barcin 

najwykwintnieiszego obuwia Zebrane w agenturze gazet nasze-
własnego wyrobu, Poznań, Ale- go wydawnictwa w Gdyni: pl'a-
je Marcinkowskiego 23 15,- cownicy firmy M WaTta", Gdy-

Personel firmy Jan Rybelski nia: 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 15,30 Cech piekarski w Śremie 10,--=, 

Pracownicy firmJ Fr. VVoźniak: 31,20 członkowie Cechu w Śremie zło-
Ks. Franciszek Forecki. Pozna.ń 20,- ' żyli: 
Katolickie Stow. Kobiet, sekcja Tartak Parowy i Artykułv Bu-
pracujących, w Jarocinię 6,- dowlane, Wacław Vogel, Gro-

Kazimierz Skrobalski. por. em., dzisk: 

2,-

200,--' 
2,~ 

95,-

23,50 

3-i,70 

Ciągnienie 3-proc. p'remj. 
pnźyczki; inwestycyjnej 

19311 1'. I-ej emisji. z d~ 7 wrze'nla 19$6 1'. 
2 .. ~i d(!;:~ii lOo!()wania. 

5278-40, 531()-32, 5368-32. 5343-27, 5367-8. 
5460-20, 5iOa-Z. 5719--8 5851--2. 6165-38. 6219 
_.~, 6346-31. 6369--25. 64M~. 6772-3, 6978--32 
61198~, 7008--7. 70!l3---4,0. 7048---36. 7137-7. 
7()51--,.,')8, 714~-2I), 7292-8. 7386~. 7~i}1-3G. 
74.QG-20, 7,(1:)9-7, 7637-20. 76:35-20. 7770-18. 
78i)5~H. 7862-31, 7905-16. 7!!2~2. 71li'IG.--40 
8038- 20. 81R9-i. 823(;-J8. 8łIł-3-21. 8406-21 

(,PierWlSIloa lio?/b-a oznacza nr. /lerji. dtrura - 83r~-27, ~"--31. 8140-7. 7474-32, Sfj;J9-{!0. 
ar. oblli,gacii). . Sfi50-7, 8,'>79-7, 86.5103-20. 85os-..."7. 8730-tn. 

Po 1000 zł na nr: 77~, 1()~0. lit-31. 8722-8, 8..'I22--4Q, 8823-27 , 8940--7. 9111-7 
253-3. ~7-3. 2412-8. 573-4{J. 738--36. 188-20. 91'53-2. 9240-2, 9733-27. 97iI-S. 10131-3~ 
009-27, 1040-7, 1098-7, 1154-2, 1~2-21. ' 13:Z5 1G14(l-OO, 10134-32, 10213-3. 10269--3, 10369-2 
-7, 1349-31. 1435-11, 1446-18, 1~7-20, 1374- 10374-3, 10274-11, 10a84-38, 10420-2;) 105188--21 
2~. 1600-11, 1~-32, 1693-2. n6S-ro, 1MO-21, 10717-14, 1$-2. 10007-20. 10846---11 10m"': 
19ł1--.'n, 2001-7, 2016-7, 2070-H, ~2S-7, 2106 11 10056-20, 10925--a:: 10971-20, i0993-27, 
--20. 2292-7, 2009-36, ~3---llif), 2725-2. 2832- 11004-20. 11124-27, 111618-32. 11188-7 1l12t3--2 
31 2969--00. 2990-2, 2990--20, 3226-11. :l230-32 I U 300-2, 11410-3 11456-21 11714--2 H7ii5-21 
~-2. 32;)8-18, a510-8, 3681-20. 3i)1)6-7. 3731 USII1-25, 11900-38. 11930-2 11985'-:3$ .11993-
-1~, ~7. ~.....,M, ~18, 4284-40, 4.326-- 27. 12001-7. :L2127~, 12100":"2, 12314--25 1ma 
%. ~--31, U'Z"'i>-12O, 44!II'O--14, «;48-11, ~7-M, ~. 121ł17-S. 12298-20 12323-a8 19411-20 
~r.j~-~ ~!l10-11 1'i030-l.'0. 5201-25 5m-~ 12489-11. 12511-7, 125157--1l~ 12161!6-38,~ 127~ 

~5. 1Zi10-11. 12176-40, 1~29-.3. 12831-2. 13001 
-.36. 13038-20, 13271-40. 13462-00, 13,';73-25,1 
1it584--14. 13639--20, 13640-7, 136216-8, 13765-31. 
13338-38. 10050-2Q, 14081-32. 14152-14, 14306 
-20, 14319-14. U!!65--40. 14440-.38, 14414-21, 
14617-11, 14671--3, 14785-14. 14~52-36. 14911~ 
25. 14987--27. 15090. 15138-40.15242-25, 150340-8., 
1;;495-2, 15660~0, 1;;682--2, 15790-21. 15928-40, 
1~9S1-7. 16155-21. 16146-2. 1{)15i-40,16156-36, 
1H228-2O 1633G-27, 16463-7. 16574-20. 16825-
2l. 16777.:.....-21. 16753-8, 16691-20. 16681)-7, 167(}5 
-31. 16717-8. 16782-3. 16747-18. 16900-2, 17\J28 
-36. 17032-32, 17128-18. 17215-27, 17408-14, 
17443~. 17474-7, 17001-20. 17714-21, 17888-111., 
18129-38. 18132-31. 1821i>-:r1. 18.~04-31., 18570 
-3, 18672-32. 18703-7, 18680-38, 18705-18. 
13823-25, 18856-18, 18008--3. 189?5--Hl. 18970-
~ 19136-20. 19179-18, 10253-8. 19269-20. 19218 
-11, 19494-2. 19655-2.), 10073-2, ::'W~O-25, 
1mJSO.....,31, 20011-32. 20037-7, 20007-18, 2017i>-
20. 20217-11. 2022.5-27. 2()471-2. 20469--14. 20492 
-7, 20530--38 20562-3. 20713-14, 20954-14. 
21 (}93-27. 21r906-32. 211W-ilI1. 21149-20. 21115-
14. 21113-21. 21220-2. 2:124al-ll. 212111-20, 21~ 
-18. 21451-7, 20(;81-2, 21514-36, 21708-<36, 
21715----8, 217"73-11, 2182()"-'?0, 21843-29, 22~ 
20 22:N7-21, 22384-2, 22394--2.5, 2'2572-14. 22U1l0 
-2, 22637-20, 22796-20. 

Warszawska giełda pieniężna 
11: dnia 8 w.ne>Śnia 1936 r. 

Belgia 811.80; HOIlandia 360.70; Kope<n'hago8 
119.70; LoJldyn 26.80; Nowy Jorlk (c.~ek) 5.311/.: 
Nowy JQrk (ikabel) 531' /,; Prury;Ź; M.9SY,; Praga 
21.96; Szto,kholm 138.20; S7Jwaicarja 113.15. 

U$<pos()\)len:ie niejednolite. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

" 'dnia 8 września 1900 r. 
~yto notowaąo w tl"anJSa:kciach po 1.80 tonn 

od 15-15.25 11:1; jęcl1:m~eń. brD'wanny 200 tonn ~ 
20-20.30 zl. 

Ceny o,rj~n,tacyine: żyto :15-15.25; lluenica 
21.e5-21.75; jęczmień jednolity 17.2a-18.25: 
jeczmień browarny 19.50-t.!O.50; jęoz.m'eń zob:eo· 
Tany o wadrLe 112-113 tunt&w hO'lenderlSkicll 
,17.00-17.25; jęczmień D wad!Ze 108-110 funtów 
Jiolefidel'S'kioch 16.25-1S.75; O'wies 13-14; O'tręlby 
.żytnie 10.50-1.1; otrE)'by pszenne grube 1U~1i dO' 
11.75; ot.r<:-by P6Z€'nne średll'ie 10.25-10.75; otrę· 
,by jęezmienne 11.75-12.75: kuchy lniane 18---18.50 
,kuchy rzcpal;owe 14.5-15.50; kuchy EIO'nC-CZlli­
,kO'we 16.5-17.50; rz€,pnik zimo-wy 3;;-37; rZEl'P ~k 
.34-<35; si€'miE: ln iane 83-3-'). 

OgóloJle uSp-Q<Sobiell'ie sPO'kojne. 

Poznań 
P () z n a 11., 8. 9. 1936 r. 

War n n k I: H.:-.,del hurtowy parytet Pozn81\, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) Żyto 700 g/l., 2) pszeniea 
753 gil.. 3) o"'ies 420 g (l. _ 

Ceny O'rientacyjne: 
:2: y to zdrowe suche • • • • 

USP06o>hil'nie spo<ko}ne. 
14.50~ H.75 

P5uenka (Uspooob. e-po.kojne) , • 21,50- 21.75 
Jeczmiel'i browarowy • • • • • 19,00- 20,00 

UsposobiĘ'nie spokojne. 
Jęcumień 1130-640 gil. • , • • • 
JElc1Jmień 667-676 g'l. , •••• 
Jęc;>;mień 700-715 !!,II • • , ••• 

Us'posobienil' spO!ko}ne. 

15.75- 16.25 
17,00- 17.25 
17.50- 18.50 

Owieos' •• ' ••••••• I • 13.25-- 14,00 
US'Pooobien.ie s>pOokojne. 

Maka 
żytnia Wycil\g. 0-30% wl. w. , • 2-~.25- 23.50 
żytni~ gat. J 0-50% wl. w. • • • 22.75- 23,00 
żytnia gat. J 0-65% w!' w. , • ~ 21.75- 22.25 
żytnia gat. II 50-65% wl. W. 16.50- 17.50 
żytnia pośl. pono 65% wl. W. 15,00- 16.00 

Uspos'ohienie spokO'jne. 
pszenna gat. I WYC. 0·20% w!' w. 
ps>zenn8 gat. IA 0-45% w!. w •• 
psozeonna ga,t. rB 0-55% wl. w.. • 
ps,zenna gat. ro 0-60% wl. w., • 
pS.zenna ga't. ID 0-65% wl. w.. • 
pSl.!!en.na gat HA 20-55% wl. W. , 
PSl~a gat. HE 1>0-6::;% wl. w •• 
pSo7..en>lla gat. HD 45·65% wl. w. , 
pSoZ'enna gat. HF 55-65% wl. w. , 
pszenna gnt. lIG 60-65% wl. w. , 
pSl1:enna gat. rIlA 65-70% wl. w .• 
psze-11ona gat. lIIB 70·75% w!' w. , 

Uspog,o,bienie spokoj,ne. 
Otreby żytnie sta.nd. • • • • • 
Otręby p&zenme grube stand .• 
Otręby pszenne śre inie stalnd •• 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Rzepak zimO'wy ••••••• 
Siemie lniane . • • • • • • • 
G .. ,1rczyca • • • • I • • • • Ił 
Groch 'Vitktol'ia • • • • • • • 
GrO'ch FO'lge-ra. • • • • • • • 
Mak niebieski • • • • • • • • 
Inkarnatka • • • • • •••• 
Ma,kuch Ini8J/Iy w taflach • • • 
Ma kuch rzepa.k. w taflach • • • 
Sloma pszenna luzem • • • • • 

.. p&zenna praoowa.na • • • 
tytnia luzem. • • • • • 
żytl'~a prasowa.na. • • • 

• owaill:J.a luzem • • • • • 
owsia.na prasowana • • • 

.. jęczmien.na luzem • • • • 
, jęc7l1llienna prasowana. 

Sia.~o PJwykle luOOI!l • • • • • 
zwykle praoowane • • • 

" na-dnO'teckie luzem. • • • 
.. nadnoteckIe prasowane 

36.00- 37.75 
35.25-- 35.75 
34.25- 34.75 
33.75- 34.25 
32.75-- 33.25 
32.0()- 32.50 
31,50- 32.00 
29.nO- 29.50 
24.75-- 25.25 
23.25- 23.75 
21.25- 21.75 
19.25- 19.75 

10.00- 10.50 
10,75- 11.25 
9.75- 10.50 

1.1,25- 12.50 
35.00- 36.00 
34.00- 37.00 
31,00- 34,00 
21.00- 24.00 
23,00- 2500 
59.00- 65.00 
34.00- 37.50 
17,50- 17.75 
13,75- 14.00 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
1.50- 1.75 
2,25- 2.50 
1,75-- 2.00 
2.25- 2,50 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
3,85- 4.35 
4,50- 5.00 
4.75- 5.25 
5,75- 6.25 

Og61ne u~·pooobienie spokO'jne. 
Ogólny obrót: 2560,5 tonn, w tern żyta 740 

t()nJn, pSizeniiCY 279 tOllllIl., i ę,czmienia 727 tooo. 
owsa 22 Umn. 

U wag a: W środę, dm.ia 9 wr.ześnia bT. l'l 
pO~'odu ~święc~!a no>weg,o gmachu Gieldy, 
~ed~e<nle Ko.ml~Ji ~,ot()IWa.ń się nie odbędzie, 
iIlat~las,t zewamIe gleldOlwe odbędzie się nor­
malnIe. 

Warsza a 
z dn·ia 8 w,l"zetln ia llł36 :r. 

Pęzen:-ca jednolita 32.75-23.2.'" 116'Zenica zoie­
~an~ 22.25-22.75; żno jed'noIH~' 14.50-14.7ii; 
~rlto eok.sportO'we 14.7';;-15; żytO' Z'biernne 14.25 
do 14.50; O'wil'lS jec1noll,Ilt y 14.50-15.00; owies eks­
.p~rtO'wy 15-15.25: O'wies ~bie,rany 14-14.50; jęcz. 
m1eń 'brO'warny 20.25-21.25; ję-ctLmień D wadze 
618--.683 g.ramoHtrów 17.50-17.75; jęczmień o wa­
,dlZe 649 gramoJ,iJtr6w 17~17,25; jęe7!mień Q wa. 
.aze 625 g,r3m~l.i<tr6w 1<6.75-17.00; Dtręby pszen>JJ~ 
4I';ube !~-12.o~; otręoby P6tZenne m;ailkie i śred­
rue 10. /'0--11.25; otrę'by żytnie 9.25-9.75' kucbv 
dn.ial1e 16.75-17~5; kuchy rzeJPa'kO'we 14-14.50; 
-ogóltny obr~t tonn 271r.! - w tem żyta tonn 874. 
. U$'\)Osobiel\li. lIItale. 
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GRZYBOBRANIE 
Co ranek budzi mnie matula.: 
- Jaguś ,wstań śpiochu, cas do lasa; 
Wstań, bo ci w<>dom łeb obleje, 
:Albo tatulo weznom pasa. 
Cóz robić, truQno, wstać musiałam 
A tak bym spała, tak bym spała ... 
Co ranek vi'J:itajem przedebwitkiem 
Jo i matula i tatulo 
Tatulo wielki koszyk niesom, 
A opałecke jo z matulom 
W boru tak cicho, półmrok szary, 
Idziem w brzezińki na koziary 
Tatulo wielki kozik majom, 
A my z matulom misiorecki; 
Tatulo kosz postawił w trawie 
Bo znalazł ślicne dwa grzybecki 
Stara, pats, dzisiej scęcie momy 
Pełniuśkie kosze nazbiromy. 
Poślisma dalej. Jo z matuolm. 
Nalazłam co s' < zwie, kozi ara 
A tam tatulo w krzokach wrzasnom 
- Pódżze tu Jadzka, pódżze stara, 
Posła matula, jo w wrzos właże 
O ra.ju! Koziar przy koziarze! 
Hybcikiem raz, raz, prędko, wal·tko. 
Aniśwa się nie obejzeli, 
Jo i matula i tatulo, 
Juześwa pełne kosze mieli. 
Tak ci to rankiem ze świtaniem 
Udało nam sie grzybobranie. 

STATKIEWICZ. 

Król Edward w BUdapeszcie 
w i e d e ń. (PAT.) Król Edward 

VIII przybył dzisiaj do Wiednia, 
witany na dworcu przez posła W. 

Brytanji SeJty i sekretarza stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych w 
imieniu k~ulclerza Schuschnigga. 
Wiedeń (Tel. wł.) Król angielski 

Edward przybYł we wtorek rano do 
Budapesztu. Jedzie on z Białogrodu 
do Wiednia. 

Po godzinnym pobycie król odjochał 
w dalszą. drogę. .................. 
EUROPA. SI.Ę ZBROI. 

Armie 
sprzymierzonych 
z armij europejskich, poza siłami zbrojo 

nemi naszych sąsiadów, interesują nas prze· 
dewszystkiem wojska naszych $przymierzeń· 
ców. 

Francja, jest jedynem mocarstwem z po· 
śród biorących udział w wojnie światowej, 
które nie osiągnęlu jeszcze stanu cyfrowego 
z r. 1913. Bezpośrednio przed wojną stan 
liczebny wojsha francuskiego wynosił: ofice­
rów - 25400, szeregowych - 738000. 
w r. 1934 siły Francji wynosiły: oficerów -
29 507, szeregotvych - 528 560. 

Siła armji francuskiej polega przede­
lNzystkiem na dobrze wyszkolonem i nowo· 
cześnie uzbrojonem lotnictwie i nowocze-

Aparat podsłuchowy na stanowisku. 

.nym sprzęcie technicznym. Imponujqco 
przedstawia się przedewszystkiem lotnictwo 
Francji. Nasz sprzymierzeniec zachodni po­
nada zgórą 5 000 samolotów, z których 2 100 
pełni służbę linjową. Wśród nich jest 410 
,amolotów bombowych, 622 myśliwskich 
i l 028 rozpoznawczych. _ 

W roku bieżącym armja francuska odno· 
wiła swój sprzęt lotniczy, przekazując ' puł­
kom i magazynom mobilizacyjnym 2 100 sa­
molotów najnowszego typu. Wojska lotni­
cze liczą 3172 oficerów i 51484 szerego· 
wych. 

Drugi nasz sprzymierzeniec Rumunja p'" 
siada ćwierć miljonową armję i okolo tysiąca 
samolotów, z których polowa znajduje ,ię 
tylko w linii. Reu:tG 'PDC:<J'łDa w magazy' 
nach MOB. 
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Pierwszy etap biegu Berlin - Warszawa 
Pora~ka kolar~y polskich - Pierws~y Polak dO"piero 

na 9 miejscu 

B e r l i n. (Tel. wł.). PierwBzy etap WY-I minął metę w Szczecinie. z siedmiu m,inu­
ścigu kQlarskiego Berlin-WarBzawa, któ- tarni różnicy czasu za pierwszym Niem-
ry rOZipoczął się we wtorek przed polu- cero. . . . 
dniem, prowadzi! z Berlina do Szczecina Na 100 ID przed stad.1 onem w: ~zczeclme 
na trasie długości 147 kilometrów. Bieg ScheNer rozpo-czą.ł morderczy finiSZ. który 
odbył się w dość anormalnych warunkach zapewnił mu z~ycięstwo pierwszego. eta­
atmosferycznych, gdy1: wkrótce po starcie pu wyścigu. _ Mllląl on taśm~ w. cZ"asle 0-
zerwał się ulewny deezcz, który w znacz- gól'nym 3 g. 4-5.07, Jadąc przeclętn,e <>9 ~lm. 
nej mierze utrudniał wyścig. na godzinę. Z malemi tylko o<lstępaml za 

DoskQnale sZOBY i większa szybkość ko- pierwszym przybyli do mety Sc.hulz. ąup­
larzy niemieckich była atutem. który wy- fel d, Oberbe·ck. Ruland. Schel?llll. B118~0 
korzystali Niemcy w stu procentach. Od· dwie minuty później w cza~le p g. 46:;>9 
nieśli oni te.1: zdeeydowane zwycięstwo, jako siódmy przybY'ł Bartotiklew,cz (N). 8) 
zajmując pierwsze osiem miejsc. Na dzie- Dulbaszny (N) 3 g. 49:55. Dziewiątym do­
wiątem miejscu bowiem dOlpiel'o znalazł piero był Zieliński (Polska) w czasie 3 g. 
się jako pierWBZy Polak Zieliński. który 52:16. 

Wywiad Z gen. Żeligowskim 
"W obecnych warunkach nie naleiiy r~ucać 'na 8~alę autory-

tetu pr~ys~lego łł"oll~a wojsk polskich" 

Konserwatywno - "sanacyjne" "Sło­
wo" wileńskie zamieściło wywiad z 
gen. Żeligowskim, który jak wiadomo, 
jest prezesem sejmowego "koła rolni­
ków". 

słownie gen. Żeligowski - odbywa się 
igranie z ogniem. Zamiast władzy legal­
nej przez konstytucję, niektórzy dą1:ą do 
tego, aby zrobić generalnego inspektora 
sil zbrojnych dyktatorem. Tak jak we 
Włoszech, tak jak w Niemczech. z tą rót­
nicą, 1:e tam na czele ruchów politycz­
nych nie stoją generałowie słu1:by czyn­
nej. 

Gen. Żeligowski mówił najpierw o 
sprawach gospodarczych, poczem wy­
powiedziawszy się za obecnym syste­
mem rządowym, wystąpił przeciw "Wódz naczelny będzie ponosił pod­
"totalizmowi", uważając, że Polska go czas wojny największą odpowiedzialność, 
nie potrzebuje. jaka tylko może istnieć na świecie. Od je-

DaleJ', zdaniem gen. Żeligowskiego, go uzdolnień, przygotowania. autorytetu, 
będzie zaleteć los narodu i dlatego powi­

w obecnych warunkach depresji go- nien mieć czas j warunki, aby przygoto­
spodarczej, ścieraniu się światopoglą- wać siebie i wojsko do wojny. Praca ca­
dów i walce życia codziennego nie na- łego aparatu wojskowego musi mu w tern 
leży rzucać na szalę autorytetu przy- dop~móc. Nie. motna. na. niego spychać 
szlego ewentualnego wodza wojsk P01-1 całej pracy 'panstwo~e.1. ~le m~my prawa 
ski ch pozbywać Się odpoWledzlalnoŚCI, obarcza-

. . jąc nią właśnie tego człowieka .. Albo 1:oł· 
"Właśnie obecnie - oświadczył do- nierz, albo polityk". 

Lekarz stomatolog H A L I N A Z E J A n 17 228 
Choroby jamy ustnej, leczenie, usuwanie i wprawianie zębów - Przyjmu;e: 

w Zgierzu, ulica Manz. Focha 1. m 3. od 12-ej do tS-ej. we wtorki, czwartki i soboty 
w Łodzi, al. Z,ierska 168. m. 6. od 9 do 12 i od 15 do 19 w poniedziałki, środy i piątki. 

Proces apelacyjny o zajŚCia w lagórowie 
Odbętbie się on 30 b. m. pr~ed Sądem A.pelacyjnym 

w Po-~naniu 

P o z n a ń, 8. 9. - Na dzień 30 wrze­
śnia została już wyznaczona w Sądzie 
Apelacyjnym w Poznaniu rozprawa 
apelacyjna w sprawie członków Stron­
nictwa Narodowego, skazanych za u­
dział w zajściach o stragany żydow­
skie, jakie miały miejsce dnia 5 lute­
go b. r. w Zagórowie, pow. konińskie­
go. Jak wiadomo, w dalszym wyniku 
zajść w powiecie konińskim nastąpiła 
tragiczna śmierć śp. sędziego Sielskie­
go w Wyszynie. 

Od wyroku kaliskiego sę.du okręgo­
wego, skazują.cego narodowców w dn. 

25 maja, obrońcy wnieśli. skargę ape- I 
lacyjnę,. 

Także i prokurator złożył skarg~ 
apelacyjną. od wyroku, uniewinniają.­
cego kierownika obwodowego Str. Nar. 
we Wrześni, Jana Pawlaka, który kil­
ka miesięcy przesiedział w tej sprawie 
w więzieniu. 

Przeciwko wyrokowi uniewinniają­
cemu p. Pawlaka wniósł votum sepa­
ratum sędzia wiceprezes Matusewicz, 
który przewodniczył we wszystkich 
spra wach konińskich. 

Od wyroku uniewinniają.cego J{oła­
tę prokurator nie wniósł apelacji. 

. SOEjaliś,i zniesławili księdza 
Osławion!1 "Tyd~eń Robotnika" oc~ernil rektora kościola 

na Marymoncie ks. ZygmlU'lta Tró8~yń-skiego 

War s z a w a, 8. 9. - Dnia 10 b. m'l nego w innej sprawie o zniesławienie 
w '" J dzia 14' VIII karnym są.du okręgo- w druku, a w dniu sprawy rano are­
wego w Warszaw~e odb~dz~e się cieka- sztow~no go znó'Y w jak~ejś innej po­
wa sprawa o zOlesławIeOle w druku dobneJ. Pozostah oskarzeni zwrócili 
przeCiwko redaktorowi odpowiedzial- się dO' oskarżyciela prywatnego z p~oś­
nemu socjalistycznego "Tygodnia Ro- bę. o darowanie im winy, przeprasza­
botnika" Zbigniewowi Mitznerowi. ję.c go gorę.co i składają.c odpowiednie 

Pomienione czasopismo w numerze deklaracje na piśmie, wobec czego ks. 
z dnia 24 listopada 1935 r. zamieściło Trószyński wniósł o umorzenie spra­
notatkę p. t. "Ksią.dz z Marymontu ka- wy w stosunku do nich. 
że płacić", pomawia1ą.cą. rektora ko- Przewodniczący rozprawie sędzia 
ścioła N. M. Panny na Marymoncie, Długosz postanowił sprawę wobec troj­
ks. Zygmunta Trószyńskiego o to, że ga oskarżonych z art. 256 KK umo­
"z kościoła robi jarmark czy targowi- rzyć, co do Mitznera zaś - przerwać 
sko, byle zbić sobie jeszcze parę złotó- rozpoznanie sprawy do dnia 10 bm. i 
wek robotniczych", a gdy jakaś para. 08kaTŻonego sprowadzić pod przymu­
robotnicza, biorąca ślub, nie dopłaciła. sem. 
do uiszczonych już opłat kwoty 10 zł W imieniu ks. Trószyńskiego wy­
za korzystanie z chóru, na którym stępuję. adwokaci Bogusław Jeziorski 
miał grać znajomy skrzypek - ks. i Stefan Kaczorowski, oskarżonego 
Trószyński podczas mszy św. "modlą.c broni (oczywiście) Żyd MW. Benkiel. 
się, co parę chwil odwracał się od oł­
tarza, mówię.c: "A jednak te 10 zł mu­
sicie mi dać", RewizJe i pzesłuchania 

w Zakopanem 

dowych przytrzymano Marcina Jaska, 
któremu skonfiskowano makulaturę 
"Orędownika" oraz "Tygodnik Poli­
tyczny" i "Samoobronę Narodu" po 
kilkadziesiąt egzemplarzy. Jaska 1,>0 
przesłuchaniu zwolniono. 

Aresztow,anie narodowca 
w Słupcy 

S ł u p c a, 8. 9. - W dniu 7 b. m. 
podczas jarmarku został aresztowany 
p. Aleksander Fojcik. Przyczyna are­
szło' .... ania narazic niewiadoma. 

Projekt dekretu 
o stypendjach akade'mickich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Min. W. R. 
i O. P. zamierza przedstawić do podpi­
su Prezydentowi Rzplitej projekt de­
kretu, dotyczącego spłat należności z 
tytułu stypendjów i pożyczek na stu, 
dja, udzielanych przez władze mim· 
sterjalne. Według projektu wszystkie 
dotychczas niespłacone stypendja i 
pożyczki miałyby być obniżone o 40 
procent. (w) 

Niemczenie nazw polskir.h 
na Śląsku 

War s z a w a. (Tel. wI.) Władze 
niemieckie na Śląsku Opolskim nie 
ustają. w akcji niemczenia polskich 
nazw na Śląsku. Na liście pruskich 
chrztów znalazło się znów czterdzieści 
dalS41:ych gmin. 

Nazwy niektórych miejscowości są. 
tak Charakterystyczne, że zasługują na 
przytoczenie. Naprz~ kład nazwa gmi­
ny Blaszowice została zmieniona na 
Niederblasien, Broszyce na Schober­
fel de, Krobusz na Krahnbusch, Szarto­
wice na Fichtenwalde, \Valszewice na 
Tiefengrund, Borek na Waldwinkel, 
Jaruszowice na Heimattreu. Dębina 
na Kleineich~, Olszewice na \Volde­
nau, Olszyna--na O1'len, HojIlowice na 
Reichenau. (w) 

I 
Dr. med· H. ZIOMKOWSKI 

spec:;. chorób skór. wener. i moczoDłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmllje9-12 J 3-9 w niedzielę: 9-10 

D 13046 

żołnierskie wotum 
dla Matki Boskiej 

W dniu 2 sierpnia b. r. 7 pułk strzel­
ców konnych w Poznaniu otrzymał 
wspaniały sztandar od Polaków z Pas­
saic w amerykailskim stanie New J er­
sey, wręczony przez proboszcza tej pa­
rafji, wielkiego przyjaciela 7 p. s. k., 
ks. kanonika Kruczka. Obecnie do­
wódca i korpus oficerski 7 pUlku 
strzelców konnych, wzamian za pięk­
ny dar, ofiarował parafji Matki :B0-
skiej Różańcowej w Passaic swą. od­
znakę pulkową, którą umieszczono na. 
srebrnej blasze i zuzupełnioną napi­
som, wykonanym ze szczerozłotych 
liter. W otum to wręczył w Gdyni w 
dniu 3 bm. ks. proboszczowi Kruczko­
wi przedstawiciel pułku rtm. Budzik. 
Wręczenie daru nastą.piło na. okręcie 
"Piłsudski", którym ks. Kruczek po­
wrócił do Ameryki. 

Jak się dowiadujemy, podobne wo­
tum dla Matki Boskiej Różańcowej w 
Passaic ofiaruje korpus podoficerski 
7 pułku strzelców konnych. (wk) 

,. 

Ks. Trószyński wystą.pił z oskarże­
niem przeciwko red. Mitznerowi z 
art. 255 K. K. o zniesławienie oraz 
przeciwko trzem osobom z pośród zna;­
jomych owej młodej pary, które to 0-
soby awanturowały się w kO'ściele i od­
grażały, że księdza "opiszą" w gazeeie 
- z art. 256 K. li. o obrazę. 

Na termin rozprawy, wyznaczony 
na dzień 29 sierpnia rb., osk. Mitzner 
nie stawił się, ponieważ w przeddzień 
z\\ ol11ion,r zostal z al'oHlu, odsiadywa-

Z a k o p a n e, 8. 9. - W niedzielę 
6 bm. rano w związku z kolportażem 
ulotki p. t.: "Kto? - Żyd!" władze 
P. P. zatrzymały narodowca JÓzefo. 
Bąka, którego po przt'''łuchaniu i re­
wizji d0ll1o\\ ej i o"obiste.i zwolniono. Plakieta, którą , .... charakterze wotum 
Równocześnie przeprowad7.ono rewi-I dla Matki Boskicj Różańcowej w Pas­
zję w mieszkaniu J. Pietrzyka i innych saic ofil;lrowali dowódca. i korpus ofi-
narodowców. . . cerskI 7 pułku strzelcaw konnycb 

Poza tcm za kolportaż pism nol'O- w Poznaniu. 
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list b. SlD'cJalisty do "Orędownika" 

lvd i opanowali 
przeciw zalewowi Żydów-inte1igen~ 
w P. P. S-ie. 

Ruch ten przejawiał się w skreślaniu 
kandydatów żydowskich w wybor,ze 
do ciał partyjnych. BYła to cicha zmo­
wa polsldch działaczy robotniczych 
przeciw żydostwu. Ruch ten wywarł 
znaczny wpływ na org.anizacje robot • 
nicze, działając na terenie okupacji 
niemieckiej i przyczynił się do zlikwi­
dowania dawnego dyktatora P. P. S-u 
w Łodzi L Birencwajga . 

• 
Prądy antysemi'ckie w obozie socjalłs1yeznym 

L ó d t, dnia 8 września 
Nastroje antysemickie w organiza­

cjach socjalistycznych datują. się od 
dość dawna. P. P. S. w czasach nie­
woli, reprezentowała w obozie socjali­
stycznym kierunek narodowo~społecz­
ny. Zagadnienie niepodległości w 
programie socjalistycznym przyczyni­
ło się do tego, że oddziały niemieckie 
P. P. S. w Łodzi oraz żydowskie prze~ 
&zły w 1906 roku do obozu organizacji 
"· ystępują.cej pod nazwą Socjal-Demo­
]uacji Królestwa Polskiego i Li.twy, 
występują.cej przeciw niepodległości 
Polski a za zjednoczeniem z rewolu­
cyjnym proletarjatem R()sji i (fomą­

gającoj się zwołania jednej J{onsty­
tuanty w Petersburgu. Na czele So­
cial-Demokracji stała Róża LQksem­
burg oraz jej ' nieślubny mąż litwak 
Tyszko. Social-Demokracja była wy­
łącznie opanowaną przez ,żydów-inte­
ligentów i występował'a za pośrednic­
twem swych bojówek, przeciw prą­
dom narodowym w ruchu robotni­
czym. - Prowokacje te doprowadziły 
do krwawych walk bratobójczych na 
terenie Łodzi. Jednak i w tej organi­
zacji w r. 1906-7 powstał silny rucn 
przeciwżydowski, który odbił się dość 
silnem echem w ówczesnej prasie so­
cjalistycznej, Oto W. Sedecki wybitny 
działacz Social-Demokracji wydał re­
well;l.cyjną książkę pod tytułem: ,,80-
zial-Litwactwo w Polsce" wyd. w Kra­
kowie nakładem wydawnictwa "ży­
cie". W pracy tej opowiada autor na 
zasadzie dokumentów i faktów, w jaki 
spOSÓb żydostwo opanowało kierow­
ni ctwo Social-Dem. w Polsce. 

Warto przeczytać tę książkę, ażeby 
stwierdzić, że i dziś Żydzi w większo­
ści Wypadków posł'Qguj/ł się socjali­
zmem tylko jako środkiem dla swaicn 
pa cjonalistycznych i egoistycznych ee~ 
lów. (Np. zażydzenie łódzkich Kas Cho­
rych zawdzięczamy wyłącznie org. P. 

,P. S.) 
Drugą książką, która w znamienny 

- sposób przygważdża zbrodnie żydostwa 
w polskim ruchu robotniczym, jest 
ksią.żka· Juljana Unszlichta, wybitnego 
działacza socjalno-demokratycznego, 
pod tytułem ,,0 pogromcy Ludu Pol­
skiego", wydana w Krakowie w r. 1912. 
W książce tej autor z dowodami w rę~ 
ku wykazuje, że Żydzi, kierują.c socjal­
demokracją w Polsce przy pomocy 
s\yoich bojówek, dopuszczali się mor­
derstw i napadów na działaczy naro­
dowych, niewygodnych dla socjal~ 
litwactwa. Książka ta .fest zbiorem 
cennych dokumentów. zawiera około 
200 odezw socjalistycznych, piętnują­
cych zbrodniczą akcję socjąl-demokra" 
cji przeciw robotnikom polskim. Tę 
samą. rolę odegrali Żydzi w Rosji So­
wieckiej jako komisarze i członkowie 
rządu bolszewickiego przeCiw ludności 
polskiej. 
. Oto, co pisze J. Unszlicht w r, 1912: 
"poezja romantyczna polska nazwała, 
Polskę Chrystusem narodów. l w rze~ 
CZ,v samej żaden w dziejach ludzkości 
znany naród nie przeszedł takiej xnar­
t~Trologji na własnej ziemi i żaden nie 
okazał się tak naiwnie szlachetny w 
sto3unku do swych wrogów i prześla­
dowców. Nic więc dziwnego, że Izrael 
mUf;iał i tego Chrystusa Ukrzyżować, 
lecz nie przewidział on, iż Polska 
zmartw,ycbwstanie i zawezwie go do 
odpowiedzialności za wszystkie jego 
przestępstwa, których zataić się mu 
nie uda. I nie przewidział, że przeciw­
ko niemu wypowie się postęp polski, 
soc.lalizm polski, polska myśl niepod~ 
legła, które chciał on wspólnikami 
swych zbrodni uezynić. I niema już 
teraz miejsca dla żydostwa w społe­
czeństwie polskiem. DzieJowa walka. 
się zaczęł::j., która pochłonie niemało 
sił narodu polskiego, zagrożonego na. 
wszystkicb swych placówkach. W tej 
walce wszyscy Polacy bez różnicy po­
chodzenia. i przekonań polttycznych 
winni przyjąć udział, przeciwstawia­
.jac zjednoczonej sile żydostwa zwartą. 
potęgę narodu polskiego. Twarde spa­
dło na was zadanie, ale pd niego się 
nie uchylimy i choć krwawić się może 
serce niejednego 'li nas, że wypierać z 
Polski musimy obcą. i wrogą jej rasę, 
z które.i sam niestety pochodzę, jednak 
swóJ obowiązek spełnimy do końca, 
wierząc, iż się tem najlepiej przysłu­
żymy sprawie polskiej. Wyrugowanie 
żydostwa. z Polski jest więc nietylko 
dla niej koniecznością życiową, lecz i 

wypełnieniem się sprawieclllwości 
dziejowej." 

Słowa ważkie, które pomimo, że 
padły przed 24 laty, nie straciły zupeł .. 
nie i dziś na aktualności. Żydzi są 
bezkonkurencyjnymi dostawcami dą­
żeń wywrotowych pa całym świecie, 
ta.~ w teorji, jak i w praktyce. Mark$ 
stwor~ył obszerną teorję . filozoficzno­
społeezną, złośliwa i sz~odliwą dla 
społeczeństw chrześr.i,iańskicn, którą. 
w praktyce realizują n~ całym świe­
cie Żydzi. komuniści. 

.i prawdziwy niepodlegościowiee pol- Kwest ja żydowska jest sprawą naj­
ski, zmarły niedawno senator Lima- bardziej aktualnę. w Polsce, Wrogi sto. 
nowski. Dobrze się już wtedy poznał sunek mas żydowskich do państwa 
Limanc>wski na farbowanym i utajo- polskiego musi znaleźć odpowiednią. 
nym nacjonaliście żYd,owskim. W c>kre- kontrakcję i rozwiązanie w najb1iż­
$i~ Polski Niepodleglej Mendelsonn szym czasie. Całokształt tych spraw 
pr~eszedł przed śmierci/ł, jako sjonista, odbija się również w silnym stopniu 
clo obozu nacj-onalistycznego żydow- na masy, znajdujące się pod wply \~;t­
akiego. mi partyj socjalistycznych. Ubytek 

P. P. S. i jej program niepod18lgło- głosów pepesowskich w wyborach do 
, . b ł dl ' t Ik . dk' rady miejskiej w Łodzi świadczy o 
sClOwy y a mego y o sro lem tem dobitnie. To .iuż nie nastroje, ale 
dla zwykłego geszeftu Izraela. 

Przechodzę jednak do P, P. S. Twór­
cą programu P. P. S. w r. 1892 był Sta.­
nisław vel Szaja Mendelsobn. WY!ltę­
pował na I zjeździe w Pal"y'.Żu do6ć 
()stro przeciw Mendelsolmowi szczery 

podczas wojny światowej w okresie p:zełom w duszach i umysłach ludz-
o\{upacji niemieckiej w Warszawie or- kICh rad~kalny... .. . 
ganizacja tak zwanych "kuchniarzy ~r~emlany te powoduJą, ze rob~t~l~ 
warszawskich" t. j. kierowników kU-, socJah~tyczn~ patrzy co:az u,wazmeJ 
chen pepesowskich na czele z Piłac- na .dZlałalnosć Żydów l Żydowek w 
kbn i Gąrdeckim wystę.pila dość Q~tro J' swoIch szerega~h. To .są przyczy~y 

. fermentów antyzydowsklCh na tereme 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~aniza~i ~ P. S. w~dd. St~ się 

Lista Obozu Narodowego 
Na ogólną liczbę 115 kandydatów do Rady miejskiej w Łodzi 
JE listy Obozu Narodowego kandyduje I robotników fabrycz­
nych 26. robotników sezonowych 8. bezrobotnych robotn,ików 
6, "emieś.pików 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 
,,~ędnjków 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie­
row 2, nauczycieli 2, właścicieli nieruchomości 7. majstrów 
fabrycznych 5, inwalidów woj" I, dozorców domowych 2 

i szoferów 2. ' 
Listy wybor~ze Obcnu Narodowego w Lodzi otrzymały 

w poszczególnych okręgac:h wyborczych nast. numery I 

okręg I nr. 4 okręg V I nr. 5 
okręg .. nr. 3 okręg V II nr. 4 
okr g III nr. 5 okręg VIII nr. 4 
okręg I V lIP. 4 okręg I X nr. 3 
ol.o-ęg V nr. 5 okręg X nr.. 4 

Sprawa szyldu •• Orędownika" 
Ł ó d i, 5 września,. 

Przedstawiciel naszej redakcji w, 
Łodzi p. red, Leon Trella otrzymał w 
dqiu 4 bm. następujące pismo: 

ZARZ4,D MIEJSKI W ŁODZI 
Wydz. Techn., Inspekcja Budowlana 

Nr. VH-J-621/III-23. 
Plac Wolności H, tel. 139-85 
Łódź, 3 września 1936 r. 
"Orędownik" i "Ilustracja". 

Do Pana redaktora 
Leona Trella (Trella) 

na posesji przy ul. Piotrkowskiej 91 
w mięjscu ~ ulica :Piotrkowska 91. 
Na podstawie art. art. 338, 380 (w 

zlożeniu projektu rozmieszczenia 
oznak reklamowych i uzyskaniu ze­
zwolenia Zarządu Miejskiego (lusIlek­
cji Budowlanej). 

PrzecIw powyższemu zarządzeniu 
przysługuje prawo odwołania do Urzę­
du Wojewódzkiego Łódzkiego, które 
należy wnieść przez Zarząd Miejski 
(Inspekcję Budowlaną) w terminie 14 
dni, licząc od dnia następnego po jego 
doręczeniu. 
za Tymczasowego Prezydenta Miasta 

Okręgowy Inspektor Budowlany 
, inż. M. Majżuk. 

Wzór Nr. 3() ~ VII-J-1936. 

* brzmIeniu, n,adanem !'IlU rozporzQ!dze~ 
niem Prezydenta Rzplitej z dnia 3. 12. Wobec powyiszego stwierdzamy: 
1930 roku - D. U. R P. Nr. 86, poz. po 1) ~zyldy re\{la!'Uowe naszych pism 
663) i 385 rozporządzenia prezydenta zostały w swoim czasie zatwierdzone 
Rzplitej z dnia 16. 2. 1928 roku o pra- przez kompetentne wład~e i do dnia. 
wie budowlanem i zabudowaniu osie. 3. 9. 1936 r. (oa chwili założenia szyl­
dli (Dz. U. R P. Nr, 23! poz. 202), § 106 dów upłynęło prawie 2 lata) nie były ... 
ror.:porzlłdzen.ia Wojewody Łódzkiego z pieestetyozne, chyba że Qziury w tych­
(1nia. 19 stycznia. 1931 roku () ochronie , te, powstałe od uderzeń \{amielliami, 
dróg publicznYCh oraz bezpieczel1stwie rzucanemi przez Żydo-komunę w cza­
i pO!l"ządku ruchu publiczne!.o na Qb. sie znanych. z~jść w dniu 1 Jllaja br. 
szarze Województwa, Łódzkiego (Łódz;. nie spodobą,ły się zarządowi miejskie­
ki Dziennik Wojewódzij.i Nr. 3, po~.15) mu, ale to jU1: nie na$za wina; po 2) 
oraz art. 33 rozporządzenioa Prezydenta trzy i półdniowy termin ( wtem nie­
Rzplitej z dnia 7. 6. 1927 roku o prawie dzieła) zdjęcia i założenia nowy en szy)­
przemysłowem (Dz. U. R. P. Nr. 53, dów przekracza granice możliwości 
poz. 468), w brzmieniu, na(,ianem mu fizycznej, co zarzę.d miejski przy Wy­
IOOzpOfZąd.zeniem Prezydenta Rzplitej dawaniu tego rodzaju zarzą.dzeń wi­
z ,dnia 10. 3. 1934 roku (Dz. U. R P, nien był wzią.ć pod uwagę; po 3) od 
Nr. 40, poz. 3M) - Zarząd Miejski zarządzenia. magistratu m. Łodzi wy­
WZyWA Pana do wykonania w termi- dawnicŁwo nasze wnQsi rekurs. 
nie d() dnia 7 września. 1936 roku na Na,wiasem dQdajemy, ii; p. red,. L. 
posesji, położonej w todzi przy ulicy Trella nie jest Właściciele'm "przedsię­
PiotrkQwskiej 91, zę względóW bezpie- l>iorstwa" "Orędownik", o czem rów. 
czetLstwa publioznego i estetycznych nież zarząd miej~ki jest dosk<male po­
zdjęcia wszelkich ozn.ak reklamowych informowany, 
2 szyldów, umieszczonych nad bramą, * 
stanowiQ.cych reklamę Pańskiego Pomijając okropne pod Względem 
przedsiębiorstwa. I językowym i stylistycznym (pomimo 

Równocześnie ZarzQ.d Miejski zgod- wprowadzenia nowej urzędowej pi8()w­
nie z art. 16 rozporząd1Jłnia Prezyden- ni) wyżej cytowane pismo (ze wzglę­
ta Rzplitej z dnia 22. 2. 1928 roku o dów bezpieczeństwa publicznego i este­
postępowaniu pl'zymusowem w admi- tycznych"?) pragniemy zapytać sza­
nistraeji (D2;. U, R. P. Nr. 36, poz. 342), nowny magistrat: jakiem niebezpie­
zmienionego rozporządzeniem Prezy- czeństwem grozi szyld "Orędownika" 
denta Rzplitej z dnia 28. 12. 1934 roku i czy, gdy go zdejmiemy, dziura pozo­
(D:z;. U. R. P. Nr. 110-34 T., poz. 976), stała. po nim będzie bardziej .. , este­
powiadamia Pana, że jeśli Pan nie wy- tyczna Y 
kona powyższych robót do dni 7, po Ze Żydom nasz szyld eię nie podo­
upływie wyżej wska,zanego terminu ba - przekonaliśmy się o tern w cza­
będzie zastosowane jako środek przy- sie pochodu socjalistycznego w dniu 
musowy zastępcze wykonanie tych 1 maja; o tem nikt nas nie potrzebuje 
robót na koszt i niebezpieczeństwo przekonywać! Ale magistratowi? Jeśli 
Pana. zaś chodzi o be:z;pieczeństwo publiczne, 

Jednocześnie Zarzę.d Miejski zawis., możemy zaręczyć, iż żadnemu. Ży~owi 
damia, że ewent. zawieszenie nowych ' nie spadnie na głowę: za moeno jest 
oznak reklamowych może nastąpić po bowiem przymocowany.~ -

na gruncie łódzkiego P. P. S-u fakt 
istotnie tr3Jgikomiczny, przypominają.­
cy kiedyś wystąpienie Unszlichta. Oto 
'Osławtiony na bruku łódzkim "Kun­
dzio", obywatel pochodzenia żydow-

• skiego, rozpoczął systematyczną walkę 
I przeciw Żydówce, tow. M. w Łodzi. 

ł Chodził na dzielnice partyjne, nawoły­
wał i ostrzegał, że tow. M. nabija ro­

I bociarzy w butelkę, że wykorzystała 
ze swym kochankiem, za socjalistycz­
nego magistratu, swoje wpływy. Echo 
tych nawoływań byłO bardzo słabe ... 

Robotnicy pepesowscy w Łodzi zo­
sŁ.ali zdemoralizowani rzą.dami socja­
listów w Kasie Chorych i mieście. Każ­
dy liczył wtedy, że skorzysta na tym 
interesie, że on lub jego rodzina uwie­
si się na magistrackiej lub kasowej 
klamce, stąd też ludzie bez "wpływów" 
nie mają. posłuchu, choćby wypowia­
dali stuprocentową prawdę. 

Wojującego "Kundzia" wyrzucono 
z org.anizacji P. P. S., lecz walka si~ 
nie skończyła, "Kundzio" podobno 
zbiera materjały przec.iw ... Żydówce 
"towarzyszce" M" którą może w przy­
szłości zajmie się również prokura.-
tura.. . . J. Bl'zezi:ńskL 

Łódzkie widoki 

o czem mówią 
w Łodzi 

W związku z nadchodzącemi wy'borami 
<lo rady miej6kiej w Łodzi s.zere'g przywód· 
ców rozmaitych hstniejących i nieistnieją. 
cych już grup i partyj palitycznych prze' 
jawia. na różnych terenach życia społecz· 
nego ożywioną. działalność agitacyjna" 

Ostatnio na terenie Związku Polskich 
Majstrów Fabrycznych g()r<!i wą. działalność 
a,gltacyj-ną. na rzecz ,,sanacji" ,przejawiał 
były prezoo K'1ubu B. B. w radzie miejskiej 
p. WOlczyfl.Bki. Pod jego wtywem zarzlłd 
Zwią.zku !postanowił. że w6ZySCy członka· 
wie mieli głQsować w wybol'ach na rzecz 
bloku "sanacyj'nego". Zarządzenie to wy· 
wolało 'Zrozumiałą burzę wśród adoników. 
ł,A.órzy bynajmniej nie sa, .,sanaiorami". 

WoIbec zdecydowane,go protest'U cz'lon· 
'ków zwolane zostalo przed kUku dniami 
zebranie Związku Majstrów F8.lbry,cznych, 
na kt6rem, po ożywionej dysku"ji. zarząd 
został zmuszomy do skapitulowania z wy· 
danego zarządzenia. Człon'kowie ollbrzymią 

,wię.kszościa. głosów uchwalili, że przy 
wy·borach do :rady mie.iBkiej !kaMy b~dz,ie 
;mógł gło&lwać wedlug Bw01ch zapatrywań 
!PO li tycznych. 

S1owem, panu .prezesowi, usilującOOllll 
wszel1kiemi silwrni 'Utrzymać się na po· 
wierzchni nie udało się i tym razem ... 

Ja'k się dowladuj~my, w dniu 5 !b. m 
;podczas ,przerwy 01b1adowej na (}dci~ku 
-czwartym budowy !kana'l:izacji, na którym 
!pracuje okota 600 rOlbotników sezonowych, 
delegwci socjalistyczni w osobach pp. 806-
nowskieogo, Kulitkowskiego i Kaweelkiego 
urządzili wiec, celem omówienia uroczy' 
stości obchodu t. zw. ..krwawej środY". 
Chara,kterystyczne bylo przemówienie s0-
cjalisty Sosnowskiego. !który nawoływał 
\W!zystkich robotn1ków do pokazania "en· 
dekOlIll", ja;k !powinno wy'glądać prawdzi' 
we świ~to -narodo\ve. nie Bzczl)dzil .przy tern 
złQ.Śliw}'lch a~uzyj i kipin do o'bchodzonęgo 
'Uroczyście p'rzez całą Po')skę święta roCZ­
ni'ey "Cudu nad Wisłą," w dniu 15 sierP­
nia. Pod ko,niee wiecu jeden z mówców o­
świadczy!}: robotnilwm, że zeJJrane od nich 
swe,go eza.su składlki rzekomo na kongres 
soejallliatyc:zmy w Londynie i na strajkują· 
ey-ch !obotników w Brzezin8.ich, razem w 
kWOCIe 160 złotych, przesłane zostaną do 
HiBz.pa-nji na rzecz czerwonego frontu ży· 
<!okomuny. Nawiasem dodajemy, że sklad· 
ki te niejednokl'otnle ścią.~ane były pod 
'pr06ją prowodyrów lPartyjnYlCh P, P .s, 

Jak "święto" żydo-komuny wyglądało, 
jUi wiem,F . 



• 
III Kalendarz rzvm.·kaL 

Wrzesień I Środa: Pietra Klaw. 

g Czwartek: Mikolaja 
z Tol., Pulcherji p. 

Kalendarz slowlański 
Środa: Sobieb6ra 
Czwartek: Władybója 

Słońca: wschód 5,16 
Środa zachód 18,23 

~--. Długość dnia 13 g.07 min. 
Księfyca: wtSchód 23,10, zachód, 15,13 

Faza: 6 dzień przed nowiem 

Adr~ redak(ji i admini!ttitD , lodn 
telefon redakcji I admbll.traejl 17J.5ł 

Piotrkowska 91 
Gecłziay przy J~ dla int ....... 

od 10,-12 
FU 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Ka· 

hane (Żyd) Limanov • .,kiego SJ. Trawkow. 
ska. Brzezińska 56, Koprowski (Żyd). No· 
wom iejska 15, Ił zenblum (Żyd) Śródmiej· 
s ka 15, Bartoszewski, Piotrk'lwska 95, 
Czyński, Rokicińska 53, Sk warczyński, 
Kątna 54. Siniecka. Rzgowska 59. 

Pogotowie miejskie: tel. 102·90. 
Pogotowie P, C. K.: te-b. 10Z·4C. 
Pogotowie ubupieczalni: tel. 208·10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Tajny agent". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - .. Panienka. z poste·re-

stante". 
Corso - "Baron cygański" i "Nil:ldołęga" 
Capiłoi - "Bounty". 
Ikar - "Gabinet figur woskowych" 

"Bal w Savoyu". 
Miraż - "Harry Lloyd". 
Mimoza - "Sequoia" 
Oświatowy "Legjon nieuE.traszo-

nych". 
Przedwiośnie "Dodek na froncie", 
Palace - "Kaprys markizy Pompa­

dour" . 
Stylowy - "Jego wielka miłość". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkie j stacji nl':lteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod-
1.iczem w parku Sienkiewicza na dzień 9. 
[), 36 r. Temperatura w ciągu doby ubie­
głej: n a j wyższa pIu 16,2; naj niższa plus 
11.1; Barometr: 731.4; Tendencja: stan 
stałego ciśnienia. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Temperatura bez większych zmian. 

Przen'ażnie pOChmurno z opad8!mi. 

Z :i:YCIA ORGANIZACYJ 
P. T. Monterzy Elektrycyl Organizowa­

na jest wycieczka na Wystawę Elektre>­
t e chniczną i Metalowa, do \Varszawy w 
dniu 13 września rh., o godz. 6.23 rano 
(niedziela ), Zapisy dla członków i sympa­
tyków w Sekretarjacie, w godz. od 19-21 
do dnia 10 bm.. ul. Przędzalniana nr. 1. 
Cella biletu w obie strony zlotych 5.50. 

Z a r z a, d. 

PRZED WYBORAMI 
Końcowa faza przygotowań wyborczych. 

Glówna k omisja wyborcza obecnie prze­
prowadza końcowe prace przygotowawcze 
do wyborów samorza,dowych w Łodzi. \V 
.pierwszym rZl;dzie na bramach domów 
rozklejane sa, l{artki informacyjne, poda­
jące gdzie wyborcy zamieszkali w tym do­
mu maja, złożyć glos, a więc adres komiSji 
obwodowej oraz okręgowej i czas gloso­
wania. Wydane zostały równiet pouczenia 
o tSposO'bie głosowania. Kartki do głosowa­
n ia musza, bezwzględnie zawierać nazwi­
sko kandydatów. \Vyborca ma prawo po­
stawić nazwisko jednego kandydata tyle 
razy ilu w danrm okręgu wybiera się rad­
nych, lub też tyle nazwisk, ile wybiera się 
radnych w okręgu. Podana tet być może 
nazwa listy i jej numer. ale nieobowiąz­
kowo, gdyż zasadniczo głosu je się na oso­
by. Nazwę listy i numer 'Podaje się przeto 
dla szybszej orjentacjii. Samo głosowanie 
odbywać się ma według IPrzyjętych jut 
dawniej form, a więc po zgłoszeniu się 
wYborcy i odnoto"'aniu w listach wybor­
czych, odbiera on kopertę z pieczt:cia,. u­
miesz'cza w niej kartkę i wrzuca do urny. 
Gloso\\'anie w dniu 27 bm. od'bywać się ma 
od 9 do 19 i o tej godzinie loJ,:ale komisyj 
obwodowych zostana, zamknięte, a głos 
może oddać jedynie ten, kto się znalazł w 
lokalu komisji wyborczej. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Koszty utrzymania. Na wczorajsze m 

pos iedzeniU komisja wojewódzka ustaliła, 
że koszty utrzymania w sierpniu br. spa­
dly o 11.25 proc. z racji spadku cen zie­
mioploLlów, węgli i masła. 

Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czal3ie od dnia 2.9 sierpnia do dnia 5 wrze­
śnia r. b. zglo.,zono do Wydzialu Zdrowia 
Publicznego Zarządu Miejskiego w Łodzi 
n astl;puja,ce przypadki zachorowań na 
choroby zakaźne: Dur brzuszny 50 przy­
padków (w tygodniu poprzednim 67 przy­
,padków), płonica 16 przypadków (24). bło­
nica 17 przypadków (15), odra 13 przy-

Numer ~1(J - ORĘDOWNIK, czwarteK, ania 'lO wrze'śnia 1936 Strona 7 

Przedwyborcze zebrania 
Obozu Narodowego 

Ł ó d ź, 8. 9. - W sobotę i niedzielę 
t. j. 5 i 6 września b. r. odbyło się ca­
ły szereg zebrań Obozu Narodowego, 
na których przemawiali: red. Matłosz 
z Pomorza, red. Bilan z Przemyśla, 
mec. Macieliński ze Lwowa, student 
Barański, Nowakowski i Stermiński z 
Warszawy, nadto kandydaCi na rad­
nych adw. Kowalski, kpt. rez. L. Grze­
gorzak, Czernik, Swajdler, Rakowski, 
Grochowski, Galar, Mitoch i inni. 

Na zebraniu przedwyborczem Obo­
zu Narodowego w okręgu VIII uchw~ 
lono następują,cą. rezolucję: 

"My l'obotnicy miasta Łodzi dziel­
nicy Zubardź, oświadczamy, że zdecy-

. dowanie, karnie i konsekwentnie w 
imię Boga i honoru będziemy walczyć 
o Wielką. Polskę Narodową. Etapem 
nadchodzącej walki będzie walka wy­
e 
padków (3), róża 7 przypadków (2), krztu­
siec 7 przypadków (17), gorączka połogowa 
3 przypadki (-), drętwica karku - pl'Zy­
padków (1). Ogółem zanotowano w tygo­
dniu spraIVozda\ .... czym 113 przypadków, IV 
tygodniu 'Poprzednim 129 przy,padków. \V 
tymże tygodniu 7 osób zOBtało pokąsanych 
pl'zez wal~ające się psy; osoby te podda­
ne zostaly szczepieniom Pasteurowskim. 

SYTUACJA STRA.JKOWA 
Rozszerzenie strajku. Strajk w prze· 

myif<le dzianym w ciągu dnia wczorajsze­

borcza dnia 27 września b. r" prowa­
dzona z żydo-komuną., która usiłuje 
skłócić robotnika, chłopa, inteligenta, 
i zapędzić w niewolę międzynarodo­
wego żydostwa. 

"Kto Polak-Katolik, glosuje na listę 
Obozu Narodowego, który prowadzi 
zorganizowany Naród do potęgi i 
szczęścia poprzez zgniecenie żydostwa 
i komuny. 

"Niech zYJe walczą.ca Narodowa 
nasza Rada Miejska bez Żydów i ko­
muny". 

Na tych kilkunastu zebraniach 
przedwyborczych Obozu Narodowego 
brało udział kilkanaście tysięcy osób, 
które oklaskiwały prelegentów i wzno­
sily okrzyki na cześć listy Obozu Na­
rodowego. 

ttC.RONIKA POLICYJNA 
Właściciel zakładu postrzelił członka 

komisji strajkowej. W zwla,zku ze straj­
kiem w przemyśle drzewnym w godzinach 
wieczornych do stolarni Bendla przy ulicy 
Dolno-W'scl1oclnie,i 23 przybyla komisja 
strajkowa, aby nakłonić robotników do po­
r7:ucenia pracy. I(omisia strajkowa czyniła 
zarzut.y · Bendlowi. na co on odpowiedział 
strzałami. raniąc M:eczysława Sobora, 
zam. Pomorska 15. Rannego przewiezio­
no do szpitala, a Bendla zatrzymano. 

go rozszerzony został na cały okręg łódz- KRONIKA SĄDOWA 
ki: Pabjanice, Aleksandrów, Zgierz, Ozor-
ków i podmiejskie gminy. St~ajkuje Czy i tym razem wywinie się, Dziś o 
(·koło 4000 lurfzi. \V czwartek delegacja godz. 12-tej IV południe w sa,dzie ukrl;g, IV 

strajkujących ma intcl'\venjować w sta· Lodzi wyznaczony został piąty z kolei ter­
l'ostwie i w wojeWÓdztwie w sprawiL' min w sprawie skat'gi adwokata KowaJ' 
rozjemstwa. ski ego przeciwko redaktorowi "IIasIa. 

Strajk kowali trwa. Wczoraj oclbyJa S!ę Przewyborczego" Waclawowi I<olasiIiskie· 
konferencja ze strajkując} mi 'kowaJami. mu, oskarżonemu o popełnienie oso:czerstw 
Uzyskano częściowo pOl'ozumil:lnie, lecz ze w druku. :-;ndmieniamy, że sprawa ta cią­
względu na konieczność ustalenia nlektó- ~n i e się iuż od 2 lat, pt'zyczl:lm aow. Ko­
rych spornych warunków konferencję otl- \\ aIski nie mógł do tej pory uzyskać sa· 
roczono do 11. b. m. i wówczas ma nast:l,- tysfakcji, ponieważ oszczerca staw:a stale 
pić podpisanie umowy. Strajk 300 kowali nowe wnioski o odroczenie sprawy, Cie 
l,adal trwa. .ka wa rzecz, czy i tym razem oskarżony 

Zatarg w przemyśle budowlanym. Z po- wy",inie się nowym wnioskiem, "Ha-
czątkiem kwielnia r. b. orzeczeniem komi- slo Przedwyborcze" wydawane było przez 
6ji rozjemczej ustalone zostaly warunki Żydo-sanację "w okresie wyborów" do ra­
,plac w przemyśle budowlanym i na tej dy miejskiej \V Łodzi w r. 1931. a głównem 
zasadzie zawarta umowa zbiorowa. Mimo jej zadaniem było szkalowanie Obozu Na' 
to warunki zarobkowe IV przemyśle byly rodowego i rzucanie oszczerstw na przy-

wódców Stronnictwa Narodowego, mocno niejednoIite. Przedew6zystkiem na-
leży zaznaczyć, że istnieje .szereg firm nie- Echa okupacji lokalu "Funduszu Pra­
reje.,trowanych i prowadzonych bez ze- cy". \Vczoraj miała się w sądzie grodzkim 
zwolenia władz. \V firmach t,rch z reguly odbyć rozprawa przeciwko 23 sezonowcom, 
stosowane są niżtSzeplace. Obecnie robot- którzy w maju br. zajęli lokal Funduszu 
nicy przemystu budowlanego ochlJyli walne I Pracy przy ul. K!:\.tnej 5 i okupowali doma· 
zebranie. Postanowiono .przeprowaLlz i ć ,gając się przyjęCia ich do pracy. Ta nie­
.szczegółowe zeBtawienia należności robot- codzieO?a okupacja nastąpi.ła z te:i przy, 
niczych, wynikaja,cych z racji o'bnitenia czyny. ze Fundusz Pra~y me p~ZYlmOwał 
zarobków. Dotychciai> pretensje zglotSilo do pracy trch. któr~y Jeszcz~ me ~vy~ze.l'­
okolo 600 robotników, którzy otrzymywali pah prawa. do zas.J!~ów. KilkudZieSięcIU 
niższe zarobki i obecnie skarżyć będą pra- z tyc~, .którzy chCieli pracować. demon-
codowców o dopłaty. (k) stracYJnle ~aJęlo l,okal. Funduszu Pracy, 

. . \V rezultaclę przYjęto 1ch do pracy, lecz 
Ta~gl o ,pł~ce "!" ~rz~~y~~e. dzi~!m. l'przednio usunięto z lokalu przez policję 

Strajk prz.em) slo~ c.ó'"" p~acuJ,,:~Y ch zalob- i pociągnięto do odpOWiedzialności karne i. 
kowo po~voh zmnIejsza Sl~, ~d)'z n.a,kładcy Sprawa została wyznaczona na inny ter. 
hurtownIcy w toku ro~owan P,O~PIISUl!:\. u- m in ze względu na niestawi~nnictwo 
klad z .przemrsłowcarru o?nosnle. wal'~n- świadków oskarzenia. 
ków opiat za pl'odukowame tkanIn dZla- .•.. . 
nych. Natomiast wytSuwa się zagadnienie 12 lat wlęzi~nla. I?nla 10 kWietnIa b, 1'. 
plac dla fOIbotników, Umowa wygasła z Edm,und. Sta~lrlła,,' I Tadeusz Włodarczy­
dniem 31 sienpnia r. b. i związki za\\'odowe kowIe napa (~ll n~ go~pod,arza, domu, w 
wy tS t ąrp iI Y z 'wnioskiem o za warcie nowej którrI? zamlefJzk1 wali, . F r~nclszka Bed­
umOI\ y na sezon letni. Konferencja wy- n_ar.,kleg?, zam. w Pab,lamcach .I?rz~ ul. 
znaczona zostala w tej sprawie z przemy- luesowe,l 1. Początkowo zaczepIlI Zięcia 
słem na 9 bm" przyezem robotnicy zastrze- Bt>dnar.skiego a następnie .Edmund Wło­
gli, że w razie niepodpisania umowy, po- darczy'k uderzył ~ednarl3klego w gło~vę! 
dejma, strajk. W dalszym ciągu trwa strajk pocz~ ~aczął klu~ IV b~zuch letą.cego j~Z 
w innej gałęzi przemysIu dziane'go, a na zl~ml. Pozostałl. d.waJ W'lodar~zykol~· I.e 
mianowicie wytwórniach swetrów. Liczba ko.pah go no~~ml .l w rez~ltac!e dobili. 
strajkujących zmniejozrła się ostatnio, po- M~rderców poliCja UJęł~ tego z dma. Wcz.o­
niewuż część właścicieli "'ytwórri przyjęła raj sąd okręg. IV Łod~l po rozpoznantu 
warunki plac wysunięte przez rO'botników. sprawy skazał 2i-Ietn]eg.o r;:dmun<,la \yło-

darczyka na 12 lat WlęZ1ema, a Ojca Jego 
OFIARY KRYZYSU 49-letnlego Stanisława i brata 23-letniego 

Samob6jstwo. W mieszkaniu swem przy Tadeusza ,po 5 lat więzienia. 
ul. Wodnej 44 w celach samobójczych Skazanie mOJ'derc6w. Między właści ci e­
przerżna,ł .sobie żyły u rąk a nastę.pnie lami jatek mięsnych Stanisławem Bla­
gardło brzytwą ;)Z-letni Henryk Danielak. szczykiem (Let'nia 5) i Władysławem Po­
Desperata znaleziono w stanie nieprzy- demskim (Dworska 3) na tle konkurencji 
tomnym i odwieziono w agonji do sz.pitala istniała zawiść, która pogłębiła się. gdy 
Powodem samobójstwa był brak środków Podemskiego schwytano na tajnym uboju 
do życia. (k) i ten podejrzewał, że go Bla-szczyk zade-
JUDAICA nuncjolyał. Dnia 14 czerwca ze swym szwa' 

,grem Zającem pojechał elo lasku w Łn­
giewnikach i tam odbywala się libacja, W 
pewnej chwili spotkali Podemskiego, któ­
ry Blaszczyka nazwał svpicJem; doszło do 
bójki, podczas której Zając uderzył Po­
demskiego a następnie Blaszczyk dobył 
rzeźnickiegO' noża i kilku pchnięciami po­
łoźył Podemskiego trupem na miejscu, 
Zabójcę aresztowano. \Vcwra,; sąd okrę­
gowy w Łodzi po rozpoznaniu s·prawy ska­
zal 39-letniego Stanisława Dlaszczyka na 
(J lat wi~zienia a Zająca. na 6 miesięcy 
wit:;zienia. 

Nieporozumienie 'tV żydowskieJ rodzinIe­
Zarza,dzeniem wladz rozpisane zostały z 
terminem na 15 bm. wybory do gminy ży­
dowskiej w Łodzi. Z tej racji zydo.stwo 
lódzkie, oprócz kło-potów z wyborami do 
rady miejskiej ma jeszcze wewnętrzne kło­
poty, gdyż ,prowadzi między sobą zaciekla, 
walkę Q mandaty w radzie i zarządzie 
gminy wyznaniowej. Hządy w gminie 
sprawows,Jj dotychczas agudowcy (orto­
dokr:i), oraz sioniści. Obecnie dawny za­
rząd zamianował komitet wyborczy, powo­
luja,c wyła,cznie ludzi ze swych ugrupo­
wali. PoniewaZ pominięto 'przedBta wicieli 
Bundu oraz Poale, Sjonu, między Żydami 
za wrzala obecnie walka, gdyż ostatnie 
d wie organizacje reprezentują klasę pra­
cuj!:\.ca, i liczebnie 8!:\. dość silne, wobec eze­
go żądają przyznania im odJpowiedniej i­
lości miejsc w gminie, 

Defraudował pieniądze na hulanki, Na 
ławie oskarżonych zasiadł wczoraj były 
zastępca sekretarza sądu okręgowego w 
Łodzi, Kazimierz Lalek. \V kwietniu rb. 
zastępował on chorego skarbnika Gut­
kowskiego, który po powrocie stwierdził 
brak 1 920 zł. Poniewat Lalek tłumaczył 
się omyłka, w księgowaniu i zapewnił, że 

braki pokr~rje, Gutko,~ski wyłoży~ za nie­
go pieniąd«:e; potem Jednak stWIerdzono, 
że Lalek wziął znaczki sa,dowe na 5200 
zł z sądu grodzkiego. lecz wpływu nie za­
księgował, przyjął znaczki na opł!lty są­
dowe na 8000 zł z kasy skarbowej, któ­
rych nic zaksięgował i po~obnych inny~h 
pozycyj na 3400 z1. ł"ączme po wyk~y~lU 
niektórych sum Lalek pozostał wmle~l 
7200 zł. Stwierdzono, że Lalek prowadZił 
hulaszczy tryb życia. S!:\.d okręgowy w 
Łodzi po rozpoznaniu sprawy skazał 39-
letniego I{azimierza Lalka na trzy lata 
więzienia i pozbawienie praw na okres 
5 lat. 

CZY WIECIE, :i:E ••• 
Niehygjeniczne wozy. W walce z an­

tysanitarnym stancm powoduja,cym 
wzrost zachorov,;ań na choroby zakaźne, 
zwrócono obecnie uwagę między innemi 
na wozy wieśniaków, przywożących do 
Łodzi nabial, mleko a nawet owoce, wa­
rzywa i chleb. Stwierdzono, że w powrot­
nej drodze ci handlarze lub wieśniacy za­
bieraja, nawóz ze stajen i obór IV mieście, 
a nawet co gO'l'sze, śmieci i odipadki ze 
śmietnikóIY. Ustawiono specjaln!:\. kontro­
lę i w razie .,twierdzenia, że wóz od śmie­
ci używany jest do 'przewożenia artyku­
lów spożywczych, winni ulegną karze. 

SPDRT 
Łódź gotowa na przyjęcie kolarzy. Wczo­

raj ro?począł się doroczny międzypaI'i­
stwowy wyścig kolarski na trasie Berlin­
\Varszawa, który rozgrywany jest po raz 
trzeci z rzędu. Ponieważ trasa tego wy­
ścigu prowadzi również i przez Łódź, okrt:­
go\ye wladze kolar.,kie poczyniły już osta­
teczne .przygotowania do etapówprowa­
dzących ,przez teren naszego okrę,gu, a 
mianowicie od Kalisza do Łodzi i Łodzi do 
Łowicza. Nietylko opi eka trasy lecz i za­
wodników biorących udział w wyścigu jest 
nalezy-cie przygotowana, jak również i 
wszelkie nicz'będne przygotowania na 
pt'zyjęcie zawod'ników IV Łodzi. Slużba in­
formacyjna jest IV tym roku o wiele le­
piej zorganizowana, gdyż już ,począwszy 
od Sieradza, zgromadzona na mecie pu­
bliczność b~dzie informowana o prze-biegu 
wyści'gu. Meta znajdo\\'ać sil; będzie na to­
rze w Helenowie, Dla zwycięzców etapu 
Kalisz-Łódź jest ufundowanych wiele 
cenny'ch nagrÓd. zarówno !przez wladze 
\\'oj,,,kowe i 'cywi'lne, jak również i przez 
wil;k.,ze firmy łódz'kie. Dla orjenta-cji spor­
towców podajemy jCi>zcze raz skład pol­
skiej dru·żyny kolarskiej: Ta l'goIlBki. Kluj, 
Olecki, Zagórski, Wasilewski, M. Kapia'k, 
J. Kapiak, OBzajnikow, Starzyński i Cie­
niewski. 

Kto wejdzie do klasy A? W nadchodza,­
c!:\. niedzielę od/będzie się w Piotrkowie (na 
neutralnem bOisku) decydujący mecz pił­
kartSki o wejście do łÓdzkiej klasy A po­
między zel3iPołami pabjanickiego Sokola i 
Lechji tomaszowskiej. Będzie to trzecia 
rozgrywka między temi klubami, gdyż IV 

finałowych s.pot'kaniach oba te kluby uzy­
ska'ły jednako\lB, ilość punktów. Ponieważ 
jednak regulamin nie 'Przewiduje w tym 
wypadku lepszego stol3unku bramek dla 
osiągnięcia pierwszego miejsca w tabeli i 
a wan.,u, kluby te muszą rozegrać doda t­
kowe spobkanię, ,które :zade,cyduje o a\\'an­
sie do klasy A. Więcej w tym wypadku 
szaM na zdObycie mistrzo.,twa posiada ze­
spól Sokola ipabjanickiego, który w bieta,­
cym sezonie wykazał dOtSkonaly ,poziom i 
również ambitna, grę cał e j drużyny. 

L. K. S. kompletuje drużynę. Doskonały 
'Pra wos'krzyd'lowy ligowego zespołu Ł. K. 
S. Gątkiewicz otrzymał zwolnienie z Ł. 
K. S. i zasilił częstochowf>ka, Brygadę. 
Czerwoni w Gątki e l\'iczu tracą doskonałą 
jednostkę ,pilkar.ska,. Po stracie Gątkiewi­
cza t.. K. S. jednak pocictSzył się zyska­
niem b. gracza Woj.,kowego Klubu Spor­
towe-go PrzygOlls kiego, który otrz~rmał już 
dla drużyny czet'wony ch potIderdzenie. 
Jak się dowiaduj e-my, PrzygońBki ma grać 
sta'le w drużynie ligowej na pozycji lewe­
go 'pomocnika. Miejsce to dotychczas zaj­
mował Tad eusiewicz. 

Udany start pięściarzy Sokoła. Debiut 
bo,kserów łódz,kiego Sokola na ogólnOipol­
skich m istrzostwach sokolich w Poznaniu 
wy'padł niespodziewanie dobrze, W wadze 

;pólcię.żkiej wręcz rewelacyjnie zaprezento­
wał się 17-letni Firaś, który startując w 
wadze półcil;żkiej, pokonał dość łatwo 
swych dwóch b. groźnych przeciwników i 
zdo'byl w tej wadze tytuł m istrza PoltSlki. 
Doskonale spisał. się l'ównież m lody za­
wodnik MUSZyllSki w wadze !półśredniej, 
który w ćwierćfinale 'poslał swego IPrze­
ciwnika z Kra'kowa trzykrotnie na deski, 
zaś w finale spotkal się z reprezentacyj­
nym zawodnilkiem Polski Misiurewiczem, 
ulegając mu ,po z[l'~ i1 l'tej wa,lce zaledwie 
lJla ;punkty. W II ;:' ;ze koguciej, Solecki 
godnie reprezcnto\1 n l barwy Łodzi, który 
d06zedt do nó!fina łu i tam dopiero uległ 
staremu wydze poznańskiemu Janowczy­
KO\\'i. W wadze Ickiej E:zczecillSki również 
doszedł do półfinalu, jednakże wal'ki nie 
dokollCzył, gdyż po otrzymaniu kilku pro­
stych, pocza,ł silnie krwawić i na skutek 
interwenCji lekana - walkę ,przerwano. 
Bardzo ambitnie ,poza tem walczyli pozo­
staU zawodnicy łódzcy Wyrz~1kowski i Ro­
the, którzy jednak napotkawszy o klasę 
lepszych zawodników, mDieli ulec rutynie 
i technice. 

"Kto walczy z Obozem Narodowym, ten działa na rzecz zydokomuny" 
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I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ~ro.szy. ka.tde 
dalsze słowo 10 lOI'ro.szy. Ó liczb = jedno słowo. 
i. w, z. a = kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18924. D 2H5. d 1790 

i 1. d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy millmetr 30 groszy. 
Drobne Ggło.szenla w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10.30. w soboty j dni orze<lświa­

teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 

Na nowy rok szkolny 
Składu 

rzeznickiego na prowincji poszu­
kuje zaraz. Piotr Majchrzak. 
Łęczyca. poczta Zabikowo. 

zdg 88431 

Szukam 

l[ 26. SZUKA POSADY li 
Ugłoszenia do 30 slów dla poszu­
kujacych posady w tej rubrycp. 
obliczamy po lerJnpj trzeciej cenie 

drobnych. mundurki, płaszcze, garderobę męską. czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
dzierżawy piekarni. Miejscowość aj Sl',":'ba domowa obojp.tna. Oferty Orędownik - , ... __ ....... ________ • 
Poznań zd 88 543 • -

lig 16330 Łódź, ulica Piotrkowska 165 - Telefon 236-40 

IIPi:'1,OMY. PP_RCELE" Dobrze.. 
... ... zaprowadzony zaklad frYlZlerskl 

. z l1i"Ządzeniem dla samobnegC) ta-

46 
pszennej .2 konie. 4 bydła maszy­
ny. objecie 1900 od właściciela. 
Szymala. "'rześnia. M.iloslawska 
nr. 2. zd 88 518 

WUłka njo oodam. EgzYlSten(lja. zapew-
6 ubikacyj ogrodem. przy tram. Illona. Roguszjcz~k. Sk<Jokl. Rzeźnictwo 
waju. cena 13.000. wpłaty 10.000 ng 1, 310 przy Poznaniu z llajnowszem u-
Błoch. Poznall. Aleje Marcin· I[ ]I rZlIdzeniem tanio zaraz wydzier-
kowskiego 15. zd 88545 11. KUPNA żawię. Zglos.zenia 'agentura Or~-1__________ downika w Kiekrzu p. Poznano 

Willkę zd 88649 
składem. ogr<Jodem. PUS'lczyk6wku Kupię 
s·przeclam. wpłata 5000. Rado- gater. heblarke. kolo trybowe. 
wiez. Poznall. Półwiejska 38a. m. 8. pasy, cyrkulal·ke. transmisję. -

zdg 887i}1/2 Maków-Podhalallski. Stopka-
Borowy. zd 8239;; 

Młody 
wdowiec. kolejarz. przyst. pannę 
celem ożenku gotówką. rzecz 
traktuje poważnie. Oferty foto­
graf ją Oreclownik. Poznaii 

zdg 86 !J85·6 

Rzemieślnik 

Jęczmień 
na kawę kupuję wprost od rol­
ników po najwyższych cenach 
dziennych. Palarnia kawy. Po­
zna!'l, Wielkie Garbary 39. 

zd 88259 

GospOdarstwo 
15-25 mórg. dobra ziemia in­
wentarzem lub bez. wplaty 5.000 
świderski. Poznań. Łukaszewicza 
26. zd 88702 

Piekarni 
poszukuję celem dzie!'żawy. 
Okolica obojętna. Podać do­
kJ.ailne warunki. M. Springer. 
Obra. pow. woll"ztYllski. 

zd 886.11 

Wydzierżawię 
gospodarstwo GO-morgowe z pe.!­
nem żniwem. inwentarzam]. bil­
sko Po~mania. objęcie 6000. Ofer­
ty O~'ędow:nj,k, Poonal1 z.d 88 793 

Domek 
w 'Mosinie 3 pokoje kuchnia. wy­
dzierżawię 30 zl miesięcznie . kau­
cja 200 zł. Oferty Kurjer Pozn. 

Pokojowa 
mloda. dobre świadectwa przed 
ostatnie 5-letniej służby. rodzinie 
doktorskiej poszukuje służby. 
Oferty K\1rier Pozn. zdg 88780-1 

Gosposia 
samodzielna z gotowaniem. zdro­
wa czysta. z 12 letniem. świa­
dec't weiu po~zukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 887i3-4 

b) l"mi -- Starsżv 
czeladnik rzeźnicki. karta rze­
mie§lniczą poszukuje posady. -
Zg]('szenia agentura Oredownika 
Piaski. pow. Gostyń. ng 17251 

Szofer 
z illllższą praktyką. - dobremi 
świadectwami po~zukuje po!<ady 
zaraz lub od l!). Oferly Orędow­
nik. Poznali zd 88475 

Szoler 
mechanik. lat 25. wojenny siero­
ta z Syberii po~zukuje posady. 
Oferty Or~downik. Poznań 

zd 88573 

R. Barcikowski 

Krawiecki 
pomocnik potrzebny od zaraz. 
Oredowl~ik. Gdynia. n 17 112 

Gosposia 
inteligentna potrzebna do pro­
wadzenia domu jednej osoby. 
Zgłoszenia do Orędownika Kalisz. 
Sukiennicza 9. n 17 307 

Pomocnik 
obuwllicz.l potrzebny zaraz. Zglo­
szenia 'r. świątek, Suchy I~as. 
koło Pozna.nia. z() 88597 

Pomocnik 
rzeźnicki. specjalista na wyroby 
świeże. trwałe potrzebny na pro­
wincje 1 paźdzlernil:a. - Oferty 
Orędownik. Pozna zd 88413 

Posadę 
kawaler przystojny. powazrue 
myślący. lat 27. pragnie poznać 
J,anne w celu matrymonjalnym. 
Zgtoszenia tylko poważne nieano­
nimowe pod: .. jasny blonclyn". 
Oferty Kraków. Rynek Gl.. 6. -
Orędownik. n 17298 

Gościniec 
kolonjalką. wsi bezkonkurencyj­
nej kupie. wydzierżawię. Zgło­
szenia Orędownik. Poznań 

zdg 88527 
otrzymasz. wyuczywszy sie pisa­
nia maszyną. stenografji. książ-

Panienka kowości. - wyuczam 8.- mil!-

l[ ]I skromna. uczciwa poszukuje po- sięcznie gruntownie. Oferty Orę-

Wdowiec 
37. gospodarstwo 100-morgowe. 
blisko Poznania poszukuje pan­
ny. wdawy. celem ożenku. Ofer­
ty Orcdownik. Poznall zd 88481 

Uczciwy 
poślubi pann!) za po adę. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 88 534 

Wdowiec 
bezJd~ietll1Y. lat 50. l·zemieŚ1nik. 
ożeni się. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 88 729 

Kawaler 
20. wla~l1nn inlf'rl's l'm. pC)s",;ukuje 
pnnny ;roI6\\'ką powi~kszenin in­
tf'1'P:l;u. cC'1 lJ1~trYl11olljalny. Ofer­
ty foŁografj,1 Orp,{lowlli'k. Poznall 

zd 88791 

:PRZED!7~;_JI 

zd 88814 
.;;2.2 •• _ ... Z.G .. U.B.Y___ ~a dy. obojęlnie jakiej branży lubci ::.::.ow.:.:,:.n:.:.ik:.:.· .:.....;:P:..;0:::z:.:.n:.:a:.:.ń:..,::z.::.d_88::.::....:..GO:..:5:..-__ 
• jako mar~zantka. Oferty do Orę-

, do wnika. Poznań zd 88569 Posada 
Tokarnię Szymańskl I[ li dla pani na wiosce do filii rzez-

Wacław zam. Wodna 21 zgubi! . I" I l k I b I do metalu używaną kupie. Klu- legilymacje Funduszu Bezroho- 27 WOLNE POSADY n~c {Jej \\' asny rac lUnę ']:. ,au: 
czyllski. Nowe Miasto n. W. cia w Łodzi. n 17235' _ Cla. Oferty Orędowmk. oznan 

~88m ~88~ 

1[_ li I[ ~ Dziewczyna 
18 DZIERtA WY 23. ROZMAITE umiejlIca gotować od zaraz Pp- Posada fl'l l' I' ,_________ trzcł,na. \Viadomo<ć Orcc1owl11k dla pnni na wiosce do rzez-. l' " . Łóc1Z. n 17232 niddej. Kaucja do 200 złotych. Piekarnia Chrzescl)anska Oferty Orędownik. poznań 

mieście. urządzellil'm. mieszka- wypożYczalnia sukien ślubnych i Potrzebna.. zd 8848.) 
niem. dzierżawa 35.- do WY'! balowych najelegantsze fasony. dziewczY!1a starsz.a do dZlecka I 
dzierżawienia. obję('ie 600.- Zgl. LÓflź. Limanowskiego 38 (dawn'l~prz<1tan~a ze ~\Vlllde.ct\Yan1J .. - Stała praca 
Geresdorf. Zduny. Mickiewicza 1 Aleksandro\Y~ka) w lralni. Zgłoszel11a Łóuz. Jullanów ulIca dla malarza lub strycharza. spe-

zu 88812 n 17233 Oedrowa 4. n 17234 dali5ty w szpacht10waniu me-
hli. ZgloRzenia z podaniem wa­
runków Orędownik. Poznajl 

zd 882ł6 

Szolera 
gotówką 1000 zl luh ~aI1lochodf'm 
jako wRpólnika przyjm!'. posia­
(IHI11 konc('s.i" llf1 tnk~6wkę. -
Oferty Orcdownik. Poznali 

Budynek Czwartek. 10 września. 

Lw6w - 12.03 S"I·!!.iUE;Z Proko­
f.iew: ,")'111 [011.i" kl :h';yczlla (OI.\'T.\'): 
.14.30 "Pod znakiem TRIl·ca" (p!l'lY) 
15.30 "d :HJo·mo~('i g'(k-; '11'}i ł fl f('Z(, I Z 
W~rszi1\\'Y): 1800 Si.lYi1 rcrlllJl: -
18.05 .. Z~1110~Ć. Jll'~<lO ti\\'. TO'111il­
!'za" - odczyt: 1S.1!) oi~ni :-<;e­
\\'iarJ·oillo<:k'cJ;!'o (,płny). 

z<l 88418 

wllrsztat. nOWOCZf'sny. masywny. 630 nU thc.if' 'poranne: 11.311 - na czwartek: Pomocnik 

s. A. Poznań 

Siłę 
b11l'T<JWą do Gnierzna - ooziel.eJ'lIie 
pożYOZl~i 100--200.-. pe<l1s-ia 15._ 
przy.ioIlllie za'ralZ. Ofe.rty Orędow­
!lilk. Poznań z.d 88 755 

Ucznia 
kra wieckiego dobrej rodziny­
przyjmie zaraz l~r. Murkowski, 
~tG~zew •. Kazimierza Kosickiego 
nr. 5. zd 88 813 

Starannym 
osobom na prowincji. cośkolwielC 
gotówki damy samodzielne za­
slępslwo wGilowe. Dobry zaro­
bek. Oferty Orę,downik. Poznań 

zd 88809 

K:.:'iiii·_RiiiiOD~,.R.;.W .. KIIIA_ .. I_ 
Relon 

to radjoapa­
rat. który za­
dowoli nai-

wybredniej­
szych 

Rei on 
to aparat dobry i tani. bo wprost 
z fabryki 

Relon 
to aparat ° olbrzymim zasiegu. 
[. recyzji i 'SEOlekcji 

Relon 
to najlepsze z najlepszego 

Relon 
model 3001 A - to szczyt techni· 
ki i wykonania 

Relon 
najładnieisza skrzynka. przellie~ 
ny ton. 

Relon 
if]palny odhiornik. dla. urzednika. 
kolejarza. go<pol!arza 

Relon 
najwip.kRzn. - najnowoczf'śruej 
urządzona fahryka. 

Refon 
to aparat. jakiPllO nikt inny 
'Yam dn(' nie może . 

Pamiętajciel 

Relon, Relon, Relont 
, aparat który Wam da WSZyst. :0: I P 6745-51.22 

ob8tlPrny. nadający sie na każrle muzyka c1\a dzieci (olny): 11.57 
przpdsiehior~two przemysłow~ HJ!:n~ł czn-sl1: 12.13 dzienn i'k po­
z podwórzC'1ll i ogrodem w cen- iu cl"io\\'Y: 12.23 koncert ze~.poll1 
trum miasl>! do sprzedania. - r:alonowcJ!:o Pa wla Rl'na<a: 13.10 
Zgłuszc '.Ia I2 l zyjmuje Komunal- {'h wilka goopoclaroSltwa dOIl1O\\'Cl:O: 
na Kasa O&zczedności mia~ta .lo.ao wiadomD<"ci 11:0l'IPoda rcze: -
·Wrzpśni. n 1717~ 15.45 .. Przyrorla we wrzp~nill" -

llogaJnnka dla dzieci star.;;zYf'h: 

Czwartek. 10 września. 
Katowice - 12.03 ŻYCIC kultu­

ralne ~;]~ .-k:1: 12.10 wiarlomotici 
bieżace: 13.15 lJluzy};a lekk~ i ta­
neczna (plyty)· 14.13 wiarlo·mo';ci 

17.00 Colonja. Koncert ork'p- komil~iHrski z rowerem potrzebny \ 
,,·tI'O\\'V. ,,'jeża Eir[1a. Koncert nat1·chmiast. 'l,gtoszeniH osohiste 
",mf. 17.30 'Viedeil. }:::"n~'rt 60- pOI!r(,ży nic Z\\'r3cam. Fr. K3 t7] 
li<tów z 11M Jan '~1\' )f'r~k l cj - 111Hrcłc 111i<tl'Z kominiarski. Ricr:1 
(.;;opr.). Budalleszt. Muzyka cr- kó\\' l~ad Warią. ng 17 31! 
z a ii· Ik a. .-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 

18.00 Pari" P . T. T. ){IJz:<ka or- II 
J;!'allowa. 18.20 Brno .. FIN rana" 
- Eonata )!ollf/lleta. 18.50 An!!lia. 
C\nt. Pro!!r.\. Koncert orko i Su­

Pszczoły 16.00 kOIl~ert popularny z C:~-
miodarke - Rystem amerykatiski choc:nka (przez 'rorUlll w wyklj-

ZAKŁAD KRAWIECKI Dg 17223 

sprzedam. Oferty Orędownik naniu or!de~tr:v filharmonii \\-a--
Poznań zd 88084 ua ws·kici porl rln. Józefa Oz:' I's,tó\\'. Józefa Róż~tkie20 ŁÓDŹ, 02rodoooQ nr. za ::...::::.:::..:.:.::.....:::.::......::::..:::::.::....------- Illlill·-lkielro: 16.45 .. Sooleczeńs.two 19.00 Bll(]apesz!. Recital ·oie-

Kolonjalka 
dobrze zaprowadzona. w ml1lel­
szym mieście Poznal1skie,g0 za­
raz na sprzedaż. Oferty Oredow­
nik. Poznań ng 17 264 

Skład 
kolonialny Ja~ooi.nie. dobrze pro-
6·perujący. mies·zkaniem. urządze­
nie - tOW3Jr 1 300 (dzi~rżawa 30). 
Otreba. Jarociul. Ki·lillskiego 2. 

zd 86 476 

Skład 
towarów krótJdch w dużem prą­
wincjonalnclJ] mieście przy naJ­
ruchliwszej ulicy sprzedam. -
l";pieszne zgłoszenia Orędownik. 
Poznań zd 86805 

Przy'czepka 
do motocykla. jak nowa tanio 
na sprzedaż. A. 'Vloszyrlski, Gro­
dzisk Wlkp. zd 86802 

8 
mórg pszennej. domek nowy (re­
gló""ka). bl,isJw .Jarocina. 3200. 
wpraty 2 200. Otr~ba. Ja'rooi,n. Ki­
lil1s'kiego 2. z.d 88 284 

Skład 
kolonialny z maglem. mieszka­
niem towarem tania dzierżawa • 
dobrze zaprowadzony. sprzedam. 
Adres wskaże Orędownik. Po-
znall zd 88482. _______ _ 

Skład 
kolonialny z restauracją i ma­
.Idem spiesznie sprzedam. Powód 
('horoba. Oferty do Orędownika 
Pozna]"l zd 88 G94 

woi"kowe" - orlCZyt (z Poznania) 
17.00 kOl1cel't soli"tów. "Tykana \\'­
.ev: Mal'ja Barówna - fortepian 
·l·adeu.sz Łucza i - spiew: 17.50 -
... Człowiek przygotowany 'la 
wszystko" - felieton I.z P<Jozna­
.n'a): 18.50 pogadanka aktualn~: 
j9.00 koncert Pols'kie.i Kap",li 111-
.dl)we.i Feli'k"a DzierżanowI"k,;ego' 
z uclzialeb Edmunda Zal'1'~ldy (te­
{z \Vy.<-t. Radio\\·c .il: 20.60 !;a.me­

Hałło! Hałło! 
InlCZr. 19.10 Praga. ..Hrabina POLECA: Na sezon szkolny mundurki, płaszcze oraz 
)far:ca" - one"nlka Kalmana: 
19.15 Jhga. KoncE'J't ~:vmfon i cznl' mundury P. W. i Harcerskie, Hurtownia - detal • 
19.30 Lil)~k. )!u,u ika l1a da"'J1\'ch ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~łucbaicie codziennIe 

koncertów z WySt3W'Y 
Radiowej z \\'ylącznYlll 
udzialem fortepianów 
fIrmy ,.Arnold Fibiger" 
Kall sz - Szopena 9 

in,'tl'llmentarll. ~Iollacldum. )fuz. : 
wieczorna. 19.50 H ilversnm I. 
Kom·cert srm1. DOU rln. I. Neu­
marka IZ I1 ck Henrr 'ka Tem:anki 
(~kl·z.). S'ltokholm. Pro:rram ro?­

ral:ny Tealr "'yobrazni: .. Bajki i ••••••••••••• 1iii 
rywko\\'y 

20.00 Bcromllenstcr. ..Wesola 
\Ydó\yka" - operetka L~hara {tr. 
z 'l'eatl-ul. Ant'lia. (~at. Proln.) 
Kon cNt ,"",mf. 7. Queen"'-Hal1u: 
20.10 Brnksela frunc. Koncert 

g-iel·do\\'e: 15.30 .. CZY k·ret ie'·t orle snuf. 20.25 Oslo. Konce··t 
,;.zkodliwy i .iakie .ie.;t o nim 00- kamer"łn'·. 20.45 Rzym .. Pa.i~ce" 
danie ludowe" - oo!!adanka: .- - op(>ora Leo·ncayalla. Radio Pa· 
18.00 karlikowa poczta: 18.10 - ris. Koncert snuf. ood drr. Ln-

K. GABBYOŃCZYK 
ŁÓDŹ, GŁÓWNA 2 (róg Piotrkowskiej) 

poleca 

Kryształy, serwisy stołowe, serwisy do 
kawy, szkło stołowe gładli.ie i szlifowane, 

wazony, bombon'erki i t. p • D 17219 

dla dorosll'ch" Lu,c.iana Ryrlia i 
.Józefa Wittlina (ze LWI)\\,a): .-
20.30 skr.zrnlka techniczna: 20.45 
.dlziennik WieC7.0Tny: 20.55 pOl!a­
. danka aktualna: 21.00 .. :"<aE;ze 
.pieśni" w wykonani·u Maurycego 
.Janowskiel!o. \V 'Progoramie oie­
śni Jerzel!o Lefelda: 21.25 'V alf­
,gall;g Allil a d f'11il Z :Mozan: Kwar­
tet O-dur. \VYlkonawc,: Kwar­
tet Smyczkowv P R.: 22.00 wia­
domości sportowe: 22.15 muzyka 
.Ie'kka i taneczna w ,-"ykonan'J 
Zes.po·lu ,Vi'k-tora 'l'ycho\\'skiego . 

. . KRA OWE ... 

'2'rY\\'ać bpdzie orkiestra MnnfloJ:- 21.00 Brno. P.rog-.ram roun\'ko­
nisU1\V .. ln20" z Chonowa: 22.15 WV. 21.30 BlldalleBzt. Recital for-
·"krzynka franc!llSka. te·p'anowl'. 21.40 Anj!'lja. (Re~. 

Czwarlek. 10 września. 1'1'0"1'. ). KOII CCI·t orkie.<llrowv. -I 
Krak6w -12.03 z twórc.zo:Ści K. 21.45 Ru!IaJ'eszt. 11:uz\":-a lekka. 

.. Z oiQ6enka za miasto" - o·rzy- l!helbrechta. I 
.Doni:zeottiego (płv,ty): 14.30 od P. 22.10 \Yjedell. KoncNt J'07.rYW-
Cza.ikow-5'kiel1:o ao S. PI'okofliewa kowy. 22.30 Sztokholm .. Hralb'a I I 

KURSY kroju szycia i modelowania 
"JÓZEFINY'4 Mistrzyni Cechowej 

J • .MlJS~AŁOW ~CZOWEJ 
(plyty): 15.30 wiadomości 11:1)"'00- Luk-st'.m-bl1rl!" - ()I)Net'ku Lcha,'a r , 

Czwartek. 10 wrześllia.darm'.e (z 'yari'zawy): 18.00 00: Hamburg. Ml1z,lka tanN'znu d:a ł..ODZ, Piotrkowska 163 
.... , 1203 K 'I- ~I ·radmk wYCIeczkowy: 18.10 .. u starszych i mlocl"z)'ch. Lh,sk. - ( d .. .) 
.. ars~awa. -;- .... . af'., "a \ffii!nut oootym'-sty'" 18.15 lekki re- . Tan.iec do oółnocy" - Berlin. - z niem l·go rozpoczynają SIę zapIsy 

mloozlczy wlt')·;.k;It'J": 18.00 .. .Tak ... f I l .. Do tańca" - Ina mala radio- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ slPed..zić Świeto!" 18:10 życie ku.~ltu- ,pertuar o~!!anowy .p Yty . orkiestra. AngUa (RE'IJ!. Prolrr.). : 
Ir3Jlne &toli<:y: 23.00 muzyika ta- Czwartek. 10 września. Muzykl taneC'zna .. ~raJta. IS0tl· Do mej kawial'ni 
. noozma 6plyty). L6dź _ 1100 'V'oo mie- ('ert Nonetu Cz!'slklE'"o. 22.40 - od 1. 10. 1936 r. 

poszukuję od 15. 9. 1936 r. a najpóźniej 

Czwartek. 10 września. ście" (plyty): ·12.03"rn~lsod~ (IPly- l{zYJll. ~r}l.zyka taneczna. 
Toru]1 - 12.03 .. Wy.sokie lo- ty): LMo: rapsodia nOI·"·ed·,,ka: - 23.00 h .ollen.!Jaga. ~,uozyka. h- E K S P V D J E ~T T K I 

Wy" ,POIr. roln.: 14.30 melouia za 15.27 wiadomości Iriełdowe lóllz- ~eC~l:l .. Kolon.la .. MuZJ ka rozl YW- ~ 1 .... 
.melodia (plyty): 15.30 wiadl)moś('i .kie: 15.30 wiadOO1o,'ici Irosoodar- fO\'i"·k~·l2a ~\a(}A'lit~rls..:.... ł.f~~~­
.lroopoda'r~ze z Warszawy: 18.001·cze (z 'Varszawy) 18.00 1I!.u.ZYkal ~a "e.) aR' : fI .;, 45 W· : 
Jak SlPedzić l świeoto'l" - pO". (,pły,ty) J. Slraus!l: pol,Po'urll wal- 1.ro_I.: Bel tal ort. <N. le 

.krnozn.: 18.10' weos-ola chwilka':" c()w: 18.10 .. Jak SIJ)('oclzić świeto'!" dell. MI1.zyka taneC'.7lna. 
18.25 życie kulturnl'ne pl)Jnorza. 18.15 JnllI.zl .ka (uh·hl. 24.00 SzlnlJtart. Koncert noem. 

Reflektuje na piel'W&7,Qorzedną sillę z dobrej roozjny. ZglO&Zenia 
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Streszczenie dotychczasolVych od. 
cinków: Orkan, dr. praw, który 
stracił posadę i nie mot e znaleźć 
nowej, spotkał się z kolegą szkol­
nym, inżynierem, który napróżno 
szukając odpowiedniej posady, scho­
wał dyplom i dzierżawi od ziemian 
sady, handlując owocami. Kolega 
ów, Cho,icza, proponuje Orkanowi 
spółkę, do której ten przystępuje z 
1.590 zł. J adą do Gawłowa i podpi­
sUJą kontrakt dzierżawy sadu z 
właścicielem. 

zajęci pisaniem umowy, nie zwrócili 
na to najmniejszej uwagi. 

Orkan, ujrzawszy pannę Olińską, 
sponsowiał. Poznał w niej bowiem 
dancerkę z balu urzędników państwo­
wych w Warszawie, z którą przetań­
czył całą noc, flirtując zawzięcie. Póź­
niej nie spotkał jej nigdy i sądził, że 
znajomość ta, jak wiele innych przy­
godnych, pójdzie w niepamięć. 

ności nasze będą przeze mnie określo­
ne. W tej chwili nie mamy tu co robić! 
Wydzierżawiliśmy, zapłaciliśmy i ko­
niec! Co najwyżej należy ostemplować 
umowę w izbie skarbowej, ażeby unik­
nąć kary i zyskać opiekę prawa. To 

tu zawsze dzierżawili, tylko w tym 
roku sze spóźnili z powodu braku pie­
niądzów. Zresztą panu Olińskiemu 
trzehno było odrazu takie sume, które 
w dzisiejsze czasy trudno buło wy­
kombynować! 

W tej chwili pokojówka wróciła z 
oznajmieniem, że pan dziedzic prost 
do kancelarji. 

Chojcza ruszył naprzód i przez 
szedłszy ciemny i niski korytarz, zna­
leźli się obaj w skromnie umieblowa­
nym pokoju, gdzie przy staroświec­
kiem biurku czekał właściciel Gawło­
wa. 

~ył to gruby, z szerokiemi barami 
męzcz~zna, o ~zerwonej gładko wy_ 
goloneJ twarzy 1 srebrno-białej czupry­
nie. Naogól sprawiał dodatne i miie 
wrażenie. 

. -:- Dzień dobry panom! - zagadnął 
~ll.sklIl!' g.ar.dłowym głosem, - namy­
shł SIę JUZ pan ostatecznie panie 
Chojcza? ' 

Chojcza rozłożył ręce i poruszył 
przecząco głową. 

- Niestety, panie dziedzicu, mogę 
ofiaro~ać to samo. co dawałem po­
przednIO. Rynek zbytu przedstawia 
się. zas~raszająco: ceny owoców sę. 
śm~eszme małe, a do tego ludzie prze­
staJę. wogóle kupować, nie mając czę­
stokroć na chleb! 

- No, no! Strachy na lachy! Tak 
źle znowu nie jest! 

- Chciałbym, ' żeby tak nie było, a 
jednak. 

Nastąpiło milczenie. 
Pan OIiński skierował wzrok na 

Chojczę, ale ten milczał. 
- Co, jednak? 
Chojcza odezwał się cichym gło­

sem, umyślnie, skandując wyrazy: 
. - Mam zamiar odstąpić od dzier­
zawy ze względu na to, co się obecnie 
dzieje. 

W oczach pana OIińskiego zami­
gotał niepokój. 

- Mówi pan to poważnie? Bo osta­
tecznie . " miałem właśnie zamiar ••. 

Chojcza. zręcznie wyzyskał chwilę 
zakłopotama pana OIińskiego i się­
gnąwszy do pugilaresu, położył na 
stole zwitek banknotów, mówiąc: 

- Ze względu jednak na to, że Je­
stem niejako do pewnego stopnia zo­
bowiązany tem, co ofiarowałem po­
przednim razem, przywiozłem trzy i 
pół tysiąca złotych gotówką! 

Twarz pana OIińskiego rozjaśniła 
się uśmiechem, który natychmiast po­
wściągnął, Usiłując być nadal suro­
wym i nieprzystępnym. 

- Hm ..• skoro pan już przywiózł 
pieniądze. . .. to możemy. . . hm ••• 
przystąpić do napisania umowy. 

Chojcza skłonił się uprzejmie, po­
czem dziedzic Gawłowa wyjął z szuf­
lady biurka dwa arkusze czystego pa­
pieru i jął pisać, zan;:lieniając od czasu 
do czasu parę słów z Chojczę.. 
. Tymczasem Orkan, który niezbyt 
dobrze czuł się w swoje,i nowej roli 
dzierżawcy, wodził znudzonym wzro­
kiem po ścianach pokoju, rozmyślając 
nad tem, co będzie robić do czasu ob­
jęcia w opiekę ogrodu. 

Wtem rozległy się jakieś kroki w 
korytarzu i do kancelar.ii wpadła mło­
da dziewczyna, lat około dwudziestu, 
w pośpiechu potrąciwszy Orkan a, któ­
ry żywo usunął się z drogi. 

- Papciu! Przyjechał Abram i ko­
niecznie chce się zaraz z papciem wi­
dzieć! Mówi, że ..• 

. Pan OIiński podniósł głowę z nie­
zadowoleniem. 

- Hanulko! Mówiłem ci tyle razy, 
żebyś mi nie przeszkadzała, kiedy 
przyjmuję interesantów! 

- Bardzo przepraszam, papciu, ale 
chodzi właśnie .. i 

Głos mówiącej urwał się w zdumie­
niu i niebieskie oczy spoczęły badaw­
czo na Ork:mie. Nasta,pUa chwila wza­
jemnej konsternucji. Oliński i Chojcza, 

W pierwszym momencie chciał po-
dejść i przywitać się, gdy nagle uprzy­
tomnił sobie, w Jakim charakterze zja­
wił się w Gawłowie. Uczuł głupi, ni­
Czem niewytłumaczony wstyd ... 

Tymczasem oczy panny Olińskiej 
uparcie obejmowały całą jego postać, 
okrytą. zniszczonym kubrakiem, kupio­
nym dnia poprzedniego na Kercelaku. 
Wreszcie uśmiech zawitał na ustach 
patrzącej, która postąpiła dwa kroki 
naprzód. 

- Mam wrażenie, że my się zna­
my1 - zabrzmiał melodyjny głos, pe­
łen oczekiwania. 

Orkan jeszcze raz poczuł w sobie 
chęć powitania pięknej panny i znowu 
palący wstyd przykuł go do miejsca . 

Spuściwszy oczy ku ziemi, milczał. 
Pan nazywa się ..• zaraz ... za­

raz ..• 
. W <?rkanie serce zamarło. Jeśli pa­

mIęta Jego nazwisko, udawanie stanie 
się bezcelowem. vVszak będzie musiał 
pod:pisać umowę i kłamstwo wyjdzie 
na Jaw. Powiedzieć prawdy nie miał 
OChoty, bowiem przechodzą.c, z racji 
swego zawodu, z jednej sfery do innej, 
zrywał tern samem wszelkie dawne 
~tosunki, nie chcąc spotkać się z ob­
Jawem cudzej wyższości lub litości. 

~anna Olińska zaśmiała się lekko, 
k!,YJIJ;c tell! zakłopotanie, w jakie wtrą­
cllo Ją. mIlczenie Orkana. 

- Niestety! Nie mogę SObie przy­
po~~iećr Ale znam pana z całą. pew­
noscI:}.! 

. Wreszcie .Orkan 'Postanowił wystą­
PIĆ w obrome swego incognita. 

-: Myli się pani! Gdyby tak było, 
to pIerwszy bym panią poznał! 

Panna spojrzała ze zdziwieniem na 
Orkana i nagle twarz jej przybrała 
wyraz niezwykłej surowości. . Zmie­
rzywszy chłodnem spojrzeniem męż­
czyznę, uchylającego się od znaiomo­
ści z nią, skinęła wolno głową' i od­
parła: 

- Ma pan rację! Przepraszam! 
Poczem w~szła szybko z pokoju. 
Orkan spojrzał z zaniepokojeniem 

w stronę biurka i odetchnę.ł. Oliński 
i Chojcza tak byli zajęci umową, że 
scena ta uszła ich uwagi. 

- No, Stefek, chodź podpisać! _ 
za,":,ołał ~reszcie Chojczą" wyprosto­
wuJąc ZgIęty grzbiet i zacierając ra­
dośnie ręce. 

. Orka~ w mi.lczeniu położył podpis 
1, skłomwszy SIę panu Olińskiemu 
wyszedł razem z Chojczą na dwór. ' 

W sieni natknęli się na dwóch 'ży­
dów, którzy prowadzili między sobę. 
nader ożywioną rozmowę. Na Ich wi­
dok rozmowa ucichła i obaj izraelici 
badawczym i przenikliwym wzrokiem 
spojrzeli na przechodzę.cych. 

. Chojcza przymknął lewe oko i trę.­
cli w bok Orkana. 

- Stary Abram z synem, - szepnął 
- nasi konkurenci! 

- Chyba niegroźni ., - zauważył 
Orkan. 

-: By}i, aie ju~ nie są! Jak zwykle, 
zfP1blła . lC~ zb~tma chciwość! Zresztą 
me chcIeh pOdjąć się naprawy stodo­
ły, bo nie znają się na tej robocie! 

- Twoje szczęście! 
- Niekoniecznie! Na wsi jest wielu 

bezrobotnych cieśli, ale nie każdy chce 
pracować u 'żyda. Otóż i nasza brycz­
kal 

- Do ogrodu nie pójdziemy? 
- Po co! Chcesz popatrzyć na ga-

łęzie i liczyć wrony? Zresztą. znam 
ten o~ród nie od dzisiaj i możesz byĆ 
spokOjny o swoje pieniadze! 

- Orkan żachnął się. ' 
- Nie () to mi ChOdzi; bo wiesz chy-

ba, że .ci ufam! Chciałem tylko .... 
. ChoJcza mac"hnął ręką, sadowiąc 

SIę na bryczkę, i rzekł: 
- Wiem! Pozwól jednak, że czyn· 

wszystko! 
Kiedy znaleźli się za bramę. i przez 

czas pewien jechali zagajnikiem, nagle 
z tyłu dobiegło ich wołanie: 

- Panowie! Hej, panowie! 
Chojcza rzucił wzrokiem za siebie 

i roześmiał się cicho. 
- Uważaj, Stefek, będziesz świad­

kiem odkupu! 
- Co to j esU 
- Kiedy ktoś chce odkupić od 

dzierżawcy jego prawa, wtedy nazywa 
się to odkup albo odstępne! Za nami 
jadą te żydy, coś ich widział w sieni, 
we dworze. Starego Abrama znam od 
dawna. Jest to człowiek, który nie tak 
łatwo wypuszcza interes z ręki. Będzie 
heca! 

Tymczasem obie bryczki zrównały 
się. 

- Panie Chojcza! .:....... przemówił je­
den z Żydów, gładząc długą., przetyka­
ną srebrnemi nitkami, brodę - dzień 
dobry na pana! Z powodu ciemności 
w sieni pana nie poznałem i trochę 
tyż stare oczy szwankUją. Ma pan 

- Bardzo żałujęl 
- Dziękuję sze z paneml Ale może 

mój ojciec pogodzi się z panem Choj­
cze i będzie dobrze! Jak pan myszli 'l 

- Nie wiem! 
- Pan potrzebuje być wspólnik 001 

pana Chojcze? 
- Tak! 
- Ile pan włożył do Interesu? 
Orkana ogarnęła złość. W ciągu p3.łl 

ru godzin obcowania z Chojczą nau­
czył się bowiem powściągliwości w 
rozmowie o interesach, a Żyd miał g. 
widocznie za tak naiwnego, że sp~ 
dziewał się łatwą drogą osiągnąć cenn. 
informacje. Więc wyciągnąwszy powoli 
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chwyle czasu? z kil"szeni papierośnicę, zapalił papie-
Chojcza rozłożył ręce i przechylił rosa i, patrząc na Żyda z ironją., rzekł: 

się z bryczki. - Czy pan zawsze w ten sposób 
- Bardzo żałuję, panie Abram, przeprowadza wywiad przed intere­

ale nam się spieszy na pociąg. Może sem? 
innym razem pogadamy! - Ny? 

- !{jedy indziej może być zapóźno! - Powi&działem dość wyraźnie} 
Czy pana niewiadomo, co to jest in- - Ja wiem! 
teres? - Wid.zę, że chce pan być dowcip-

- Sądzę, że wiem! nym! 
- I ja tak miszle! Pan wiele już Żyd przymrużył oczy i pokiwał gło-

zrobiłeś interesów w swojem życiu i . 'wą. 
pan wie. że w interesie trzebno korzy- . -: Ja nie wiem, co to jest dowczyp, 
stać z chwili! ale Ja wiem, co to .iest interes. 

- Naturalnie! - ~ dlatego pan pyta naiwnie, lill}!., 
- Otóż potrzebowaliśmy sIę spo- dząc, ze mu od.powiem? - .~.:-

tkać na nasze szczęście i nie możno - Czy pan co potrz8buje na tem 
tego ~a&"ate~izować! Słysł'lałem, że pan stracić, jak pan odpowie? 
wydzlerzawlł od dziedzica Gawłowa - Przyszłość pokażel 
ogród? Czy to prawda? - Pokaże, czy nie pokaze, to 

- Rzetelna prawda! wszystko jedno. Ja j';ze pytam, czy pan 
- Możno wiedzieć za ile? za",:sze nie lubi mówić prawdę i czy, 
Chojcza spoważniał nagle i odparł: takI człowiek to jest kupiec? Ja panu .. 

. ,- Panie Abram! Jestem pewien, że co powiem: pan nie jest do tego inte­
WIe pan to tak doskonale, jak ja! Po resu Tu trzebno pylnować, moknąć, 
co tedy pytać? Powiedz pan lepiej, te na deszczu, spać na dworze, bić się z 
ch~e p,an dać odst~pne, to będę wie- łobuzami, kłócić na targu, a pan ze 
dZIał • .lak panu odpowiedzieć! swojemi delikatnemi rą.czkami i wo-

. Oczy starego Żyda błysnęły gniew- góle przijemnym wiglądem długo nie 
~l1e! lecz usta okrasił dObrOduszny u- wytrzyma! Pan będzie chciał, a nie 
sm lech. będzie mógł! 

- Ja to zaraz wiedziałem, że z pa- ?rkan rozbawiony taktyką 2:yaa., 
nem to trzebno odrazu przystępować chCIał mu właśnie odpowiedzieć, gdy 
do mteresu! - odparł układnym gło- z zagajnika przydrożnego wyszedł 
sem, - moze to i lepiej! Niech no pan Chojcza i energicznym krokiem zbIi­
na chwyle zejdzie z bryczki, to poga- żając się do bryczki. Obok niego biegł 
damy! stary Abram, machając gwałtownie 
. Chojcza zeskoczył lekko na ziemIę rękami i krzycząc: 
I oddalił się nieco z Abramem w stro- - To jest rozbój na gładkie dro­
nę zagajnika, Ciągnącego się wzdłuż dz.e! Tego panu nikt nie da! To są wi­
drogi. mlszlone historje, panie Choicza. Pan 

Orkan l)ozostał sam na bryczce ob- ~[:~~r::~ tym interesie, ja panu po­
serwowany pilnie przez drugiego' Ży-
da. harczystego mężczyznę w wieku - Czy ja stracę, to zobaczymy l 
lat t.rzydziestu, który uznał, że wypa- Dasz pan tysią.c dolarów, dobrze, nie 
da I?u zabawić rozmową wspólnika ~asz pan, drugIe dobrze! Ale wogóle 
Ch.oJczy. Zaczął tedy od pogody i ni- Jak .pan chcesz interes ze mDlł robi~, 
Sk1Ch cen na zboże, widząc jednak, Ż~ pame Abram, to nie krzycz pan tak 
O k d - głośno, ho mnie uszy bolą! 

r. ano o powiada mu monosylabami, . Żyd ścisz"ł nieco głos 1', czepI'aJ'" .. 
zmlE'OIł nagle temat. ol ... --

- Pan pierwszy raz w te okolice? SIę rozpaczliwie kurtki Choiczy clą .. 
Orkan skinął głowę.. gnął dalej: ' 
_ PierwszyI - Panie ChoJcza! Panie Chojczal 
-:- To c~emu pan nie trzyma si." Pan ~eź.mie. pięć tysiąców w polskiej 

swoJe okolIc? '" walUCIe 1.am grosza więcej! 
_ Jakich okolic? - Co Ja wezmę, to moja sprawa! 

. -:- Ny, tam gdzie zwykle pan dzier- - Ja panu powiadam! Stary 
zaWl ogrody! A:bram pa~u powiada! Nie namiszlaj 

. Orkan zmieszał się początkowo SIę p~n wlency, bo stracis.z cały zar?­
me wiedząc jak odpOWiedzieć Ż d b~k: a m~m tu przy sobIe wszystkIe 
pnyglądał mu się coraz baczni~j y pml~n~zće, Ja mogę p.anu na ~e ~ry:czke 

_. NyT . ~. aCl , a pan mme pokwItUje 1 po-
- RÓżnie bywa! Czasem .,tam" 'est JedZIe do ~omu! ..... 

gorzej, niż tlttaj! _ odparł powoI dym - Pam~ Abram! ~Ie ClągmJ mme 
głosem Orkan, odzyskując równ pan za guz~k, bo u~Wlesz! 

" ~wagę. I To mÓWIąc, ChoJcza wskoczył na. 
-:- Ja tez: tak mIszlałem! - cIągnął· bryczkę i tknął w plecy furmana' 

dalej młody Żyd, - ale pOCO odrazu I -Jedźl • 
trzebno odbierać biednym żydkom Konie ruszyły naprzód a z tyłu 
chleb? b k' . ' _ J k' hl b" rycz 1 zabrzmIał głos starego Żyda: a l c. e . 

- Ny, a ogród w Gawłowie? .My (Cią.g dalszy nastąpi\ ' 
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Banda nieuch 
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była przez pół roku postrachem Szwecji 
Bandyci zorganIzowani byli w konspiracyjne ,~Bractwo Maglcmego Kompasu" 

Z niezwykłem napięciem śledzi opinja 
publiczna w całej Szwecji szczegóły sen­
sacyjnego procesu przeciwko szajce mor­
derców. Proces ten toczy się przed trybu­
nałem w Vesteraas. 
. Od przeszło pół roku grasowała w 
Szwecji banda nieuchwytnych zbrodnia­
rzy, która była 

postrachem nietylko ludności, ale 
I władz bezpieczeństwa. 

·Ofiarą padł między innymi pewien listo­
nosz, którego bandyci zamordowali, od­
dając doń z ukrycia przeszło 45 strzałów 
rewolwerowych. 

Znalezione przez policję ciało listono-
8za . podziurawione ~o jak sito. W ręce 
zbro.dni~rzy dostała się torba listonosza, 
zaWIerająca znaczną sumę pieniędzy . 

. Zaledwie tydzień upłynął od tej zbro­
dm, gdy zamordowano W Szwecji pewnego 
pastora i jego żonę, w których domu zra­
bowano ponad 20 tysięcy koron. 

PoliCja była jeszcze zajęta śledztwem 
w tej sprawie, gdy opinję publiczną za­
a~armowała wiadomość o nowym występie 
meuchwytnych przestępców. Zastrzelili 
oni jakiegoś szofera 1 zrabowali mu cało­
dzienny zarobek. 

Największe oburzenie wywołała jed­
nak ostatnia zbrodnia tajemniczych prze­
stępców. Na jednej z najludniejszych ulic 
w Sztokholmie 

dokonano w biały dzień śmiałego na. 
padu na mieszkanie samotnej 78.let. 

niej staruszki, 
~tóra była znana ze swego skąpstwa, a 
Jednocześnie uchodziła za. kobietę bogatą. 

Staruszkę uśmiercono jakimś niezna­
nym gazem, obrabowano doszczętnie mie­
szkanie, a następnie podpalono pościel. 

Wdrożone przez władze dochodzenia 
ustaliły, że w ciągu pół roku gro~na ban­
da zdołała popełnić kilkadziesiąt mordów. 
~dy policji udało się wreszcie wykryć i u­
Jąć szajkę, ujawniono niezwykle sensacyj­
ne szczegóły. 

Okazało się, że 

członkowie bandy stanowili ściśle za. 
konspirowaną organizacJę, noszącą na. 
zwę "Bractwa Magicznego Kompasu". 
Każdy z "braci" musiał składać wobec 

,,'Wielki~go Mistrza" uroczystą przysięgę 
bezgramcznego posłuszeństwa, a naj­
mniejsze wykroczenie przeciwko dyscypli­
nie karane było śmiercią. 

Bambrzy poznańscy 
i ich frankońska ojczyzna 

Dziwna jest histGrja bambrów, t. j. 
owych osadników niemieckich, którzy w 
pierwszej połowie osiemnastego wieku 
osiedli pod Poznaniem. Za czasów daw­
~ej Rzeczypospolitej byli Niemcami. pod 
Jarzmem pruskiem zaś spolszczyli się 
najzupełniej. Wspomnieniem ich fran­
końSkiej ojczyzny są piękne stroje bam­
berek, które podziwiamy w czasie pro­
cesyj w okresie Bożego Ciała. Zajmu­
jący feljeton o bambrach i o ich dawnej 
cjczy~nie - przynosi ostatni (37) numer 
"Jlustracji Polskiej". \V t.ym samym 
numerze artykuły: "Dzieci, którym nie 
świeci słońce", .. ~;Jadami złotoustego 
kaznodziei" i t. d. Mnóstwo zdjęć aktu­
alnych z kraju i z całego świata, odci­
nek powieściowy, nowela, mody, strona 
młodzieży, humor, stały konkurs foto­
graficzny, kącik filatelistyczny, rozryw­
ki umysłowe i t. d. 
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"Wielkim mistrzem", a zarazem her­
sztem szajki był niejaki Thorneman, ob­
darzony zdumiewaja,.cemi zdolnościami 
hypnotyzerskiemi. 

Gdy w czasie śledztwa jeden z oskarło­
nych zaczął się załamywać i zachodziła 
obawa, że wyda wszystkie tajemnice ban­
dy, Thorneman przesłał mu "gryps" pole-

Mimo, że Sztokholm 'Przywitał nas 
pogodą. i słońcem, poczuliśmy się w 
nim nieswojo - jakbyśmy się nagle 
znaleźli w odludnej, głuchej, zapa­
d.łej mieścinie. Cicho tu, spokojnie 
- jakby przyle'pione do przybrzeżnych 
skał mia.sto, zaraziło się powagą. od 
głębokiego jeziora Melar. 

Ulice Sztokholmu prawie puste. Nie­
ma tam (w przeciwieństwie do naszych 
miast) zwyczaju, by spacerować bez 
celu. Z domu wychodZi ten, kto ma 
do załatwienia jakiś interes. Prome­
nady niemodne. Stąd też wyd.aje się, 
że z ogromnym przepychem urzą;dzone 
wystawy sklepowe - przeznaczone są. 
tylko dla cudzoziemców. Oczvwiście 
turysta nie może od tych wystaw 0-
derwać oczu. Taka np. ulica Królew­
ska (KunB'lsgatan) to istna rewja 
mód. 

Osobiście starałem się jak naj prę­
dzej ochłoną.ć z wrażenia, ażeby za­
czą.ć obserwację sklepów z innego 
punktu widzenia, mianowicie cen. W 
zależności od Fodzaju towaru - ceny, 
w porównaniu z naszemi, są. niższe i 
wyższe. Bielizna, meble, materjały 
ubranioile, porcelana, szkło - droższe; 
skóry i buty - w.ńsze. Ceny żywn()­
ści utrzymujt,t się na poziomie cen 
polskich. Niemniej powyższe porów­
nanie nie jest ścisłe, o ile weźmiemy 
pod uwagę zarobki. Najłatwiej zorjen­
tować się, ze·stawiają.c pensje urzędni­
cze. Otóż urzędnik, otrzymuję,c~r u nas 
zł 200, w Szwecji bierze 400 - 500 k()­
ron. Ceny więc (w praktyce) maleją. 
dwu i trzykrotnie (1 korona - 1,40 zł). 

W Szwecji znać dobrobyt. Na uli­
cach nie widać zupełnie żebra.ków, a 
już absolutnie · nie spotka się żebrzą.­
cych dzieci. To, {!o w dużych, pol­
skich miastach stało się plagą. - tam 
jest nieznane. Myślę, że prócz dobr()­
bytu, taki stan rzeczy wytworzyła 
przedewszystkiem na wysokim pozio. 
mie będą.ca oświata. Nie należy zap()­
minać, że Szwecja jest krajem bez 
analfabetów. 

O stanie kultury można wyrobiĆ s()-

ro nte sa,. członkinie jakiegoś tajemniczego klubu, le-cz dziewczęta, biorl\ce udział 
. J( konkursie na.jpiękniej.szych l{sztnłt6w, który odbył się w jednem z kąpielisk ka­

lifornij skich. 

cający, by popełnił samobójstwo. 
Bandyta spełnił rozkaz l w nocy po· 

wleslł się na kracie wlęziennef. 
Thorneman planował obrabowanie 

głównego urzędu pocztowego w Sztokhol­
mie i wysadzenie go w powietrze. Plan 
ten wraz z rysunkiem sytuacyjnym znale-

bie pojęcie po zwiedzeniu kilku naJ­
ważniejszych objektów. Bibljoteki, 
Domu Miejskiego (Stadhuset), Ratu­
sza, Teatrów i t. d., z którego najbar­
dziej społeczne znaczenie mają. właśnie 
Bibljoteka i Dom Miejski (na ryci­
naCh). W tym ostatnim odbywają. się 
koncerty reprezentacyjnej orkiestry, 
naukowe odczyty, zebrania, w któ­
rych biorą. udział wszy;scy mieszkań­
cy Sztokholmu bez względu na 
przynalażność do niższej czy wyższej 
grupy s'PQłecznej. Może właśnie dlate­
go życie społeczne w tej północnej st()­
licy jest tak bardzo rozwinięte. 

O ile W!Szakże Bibljoteka i J)Qm 
Miejski - ze względu na swoje cele, 
budzą. duży entuzjazm, o tyle teatrami 
w Sztokholmie nie byłem zachwycony. 

W operze królewskiej tak artyści, 
jak balety, chóry i orkiestra stoją. pod 
każdym względem niżej od zespołU na­
wet poznańskiego - nie mówią.c już 
o naszych scenach stołecznYCh. Na­
Natomi.ast wyższy poziom wykazuje w 
teatrach publiczność. Myślę o zacho­
waniu się podczas przedstawień. 

Z budowli Sztokholmu - potężne 
wrażenie zostawia na widzu zamek 
królewski, do którego wstęp, za drobną. 
opłatą. - umożliwia się turystom w 
godzinach przed'POłudniowych. 

Rozczarowanie budzi gabinet króla 
Gustawa. Bowiem niczem nie różni się 
od pokoju, powiedzmv, naczelnika wy­
działu w ministerstwie. Skromne, pro­
ste meble - bez żadnych ornamenta­
cyj. Jak słyszałem, gabinet króla jest 
przeważnie pusty, gdyż obecny władca 
Szwecji ogromnie lubi sporty. Czę­
ściej chwyta za rakietę na korcie te-

ziono w notatkach przestępcy. Rzeczo­
r.nawcy policyjni orzekli, te miał on 
wszelkie szanse powodzenia. 

Obrońca Thornemana wysta,.pił z t~ 
te klient jego jest anormalny psychicznie 
i postawił wniosek o oddanie go pod ob-
serwację psychjatrów. . 

Sąd wniosek ten odrzucił. 

nisowym., niż pioro ze swego biwrka. 
Dlatego też olbrzymi (180 cm) żołnien: 
gwardji królewskiej stoi przed drzwia-

mi gabin~tu raczej d1a tradycji, n1Z 
ze względu na bezpieczeństwo korono­
wanej głowy. 

Względy bezpieczeństwa zdają. się 
w Szwecji wog6le nie istnieć. Nie 
spotkałem policjanta nawet na skrzy. 
żowaniach najrucJlliwszych ulic. W 
cZ8Jsie trzydniowej wędrówki widzia­
łem jednego zaledwie stróża bezpi&­
czeństwa, który z wygodnej budki re· 
gulował ruch w pobliżu zamku kró­
lewskiego. Poza tem pojazdy pilnują 
się same i, mimo, że w Sztokholmie 
istnieje zakaz głośn~o sygnalizowa­
nia - niema WY'Padków. W cią.gu 
owych trzech dni nie widziałem też 
żadnej karetki pogotowia ratunkow&­
go. ., ~ __ 

Natomast można spotkać w Szwecji 
emigrantów z Polski. Kiedy stałem 
przed szeregiem skrzynek pocztowyt.h, 
zastanawiają.c się, do której rzucić 
pocztówki, podchodzi do mnie jaW 
postać i zag3Jduje w języku polskim: 
Pan nie wie do której? - O, tu! - W 
dalszym cią.gu rozmowy człowiek ten 
pyta: Czy pan przypadkiem z Rado­
mia? - bQ ja mam tam krewnych. 
Nazywam się Samuel Ring. Mam tu 
niedaleko zakład konfekcyjny. J eś!i· 
by szanowny pan '" - Dziękuję­
odrzekłem - nie potrzeba mi nic - a 
w myśli dodałem: Nie kupuję u Ży­
dów, pochodzą,cych z R a d o m i a! 

Jak podróiuie po Europie maharadża Misoru 
Bawiący w podróży po Europie maha­

radża Misoru, po przybyciu do Berlina 
zamieszkał w największym hotelu Adlon. 

Inny olbrzymi salon został zamieniony 
na kuchnię, w której władze objęli trzej 
kucharze-hindusi, gotując ściśle według 
p~'zepisów religijnych potrawy wegete· 
r]ańskie. Spożycie bowiem jaj, mięsa, 
ryb, drobiu itp. jest wzbronione. Woda, 
używana do gotowania, pochodzi ze świę· 
tej rzeki Gangesu i przez cały przeciąg 
podróży jest wożona,. w specjalnych zbior· 
nikach. 

Dyrekcja hotelu miała dużo kłopotów 
z przygotowaniem apartamentów dla te­
go bogacza indyjskiego, którego majątel{ 
szacowany jest na 8 miljardów franków 
szwajcarskich. Maharadża zamieszkał 
wraz ze świtą w 40 pokojach. Wszystk-ie 
meble, czy też urządzenia, które były skó· 
rą pokryte, czy też zrobione ze skóry, mu-
siały być usunięte, poniewat rytuał reli- Jaka matka, taka córka 
gijny, który wyznaje maharadża, zabra-
nia dotykania, czy też używania czPgo- W półtora roku po ślubie poklócili się 
kolwiek, co przypomina, względnie ma tak, że ona uważała za stos{)wnc rzucić 
coś wspÓlnego ze zwierzętami. Du~a sa. ostatni atut: 
la, w której odbywają się zwykle rÓżne - Dziś jeszcze cię potegnam i wyjadę 
pOSiedzenia finansistów. czy też uczonych, do Uiwmy. 
zo~ta.ła zamieni~ną na świątYl'lię, w któ - Za pó~no, - odparł on, - bo wczo' 
rej trzy r~zy dziennic ksiqtę bicr.le udział I ra.i wlaśnie twoja mama opuścila twego 
w nabożcllsLwach. I ujca i wY'jechaJa do t\\' o~ i bubli. 




